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17 października
IGNACEGO, LUCYNY, MAŁGORZATY 

Solenizantom życzymy wszystkiego najlepszego
290 dzień roku. Słońce wzejdzie o 6.03, zajdzie

o 16.39. Do końca roku pozostało 75 dni. W 1780 
roku zmarł Canaletto, słynny malarz włoski. W 1849 
r°ku zmarł Fryderyk Chopin. W 1931 roku amery
kański gangster Al Capońe został skazany na 11 
*at więzienia za... niepłacenie podatków.

Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność” 
w Zielonej Górze popiera Lecha Wałęsę

Uważamy, że obdarzany przez 10 lat szerokim zaufaniem spo
łecznym Przewodniczący, w trudnych dla kraju  sytuacjach, w y
kazując poczucie odpowiedzialności, realizmu i dużą skutecz
ność, odważnie podejmował z reguły trafne decyzje — czym do
brze zasłużył się Rzeczypospolitej.

Uznając prawo ludzi do różnych orientacji' których zrzesza 
Związek, do całkowitej swobody wyborów politycznych —  
zwracamy się do wszystkich z apelem o zachowanie podczas 
kampanii wyborczej wysokiej kultury politycznej z poszanowa
niem dla odmiennych poglądów.

Uważamy, że tylko taka postawa będzie najlepiej służyć kan
dydatom ubiegającym się o stanowisko prezydenta RP.
Zielona Góra 1990-10-15

ZR NSZZ „Solidarność" 
Zielona Góra

Recepta na recesję

(K8)

W ciągu 8 miesięcy br. Żarskie Przedsiębiorstwo Budowlane
w ykonało p ra c e ' w artości 13 m ld zł. M imo pew nych kłopotów 

znalezieniem  now ych zleceń, ta  budow lana firm a nie poddaje 
się^ recesji. W jak i sposób to  robi?

S ta ra  się m aksym aln ie  obniżyć koszty w łasne, udziela u p u 
s tó w  klientom . Ponadto  w ykorzystu je  środki w łasne w  obrocie 
a w ięc n ie  korzysta  z usług b anku  oraz odbiera  m ateria ły  budo
w lane od producentów  sw oim i środkam i tran spo rtu .

.K to  w ie, może to  jes t recep ta  na  recesję i'p rzeczek an ie  do 
lepszych czasów? . ’ ^

Przepraszamy, że  jesteśm y
Wejście n a  ry n ek  czytelniczy drugiego dziennika w sytuacji, 

Sdy dotychczasow y panow ał w szechw ładnie (był jedyny) nie jest 
»pr4w ą prostą, ni ła tw ą. O bow iązują zasady „fair p lay”. T ym 
czasem pand w kiosku „R uchu” zlokalizow anym  n a  przystanku  
autobusow ym  przy pl. W ielkopolskim  ostentacyjnie „Zielonogór 
s k ą '  p rzykryw a innym i gazetam i, a na n ieśm iało  zw róconą uwa 
Sę reaguje  obrażliw ie, pukając  się w  czoło i kom entu jąc : „I tak 
was nikt nie kupuje...”.

A może jednak  kupu ją?  A może nerw ow o reagująca kdoskar 
ka zechce respek tow ać polecenie sw cich przełożonych, w m yśl 
k tórego  „L ubuska” i „Nowa” m ają  być w yłożone koło siebie, 
°bie rów nie w idoczne. (RS)

Roboty na torach
Osoby jadące sam ochodam i na trasie  Głogów — Nowa Sól 

m uszą objeżdżać Brzeg Głogowski boczną drogą aż do Dobrze- 
jowic.

Od zastępcy N aczelnika Sekcji Drogowej w  Głogowie dow ie
dzieliśm y się, że do p ią tku  19.10 (prace m ogą 'p rzec iągnąć  się 
do poniedziałku 22.10.) trw a  n ap raw a to ru  na tra sie  W róblin  — 
Czerna i przejazdy kolejow e zam ykane są od godz. 8 do 15.

(ej)

Wczoraj
W Zielonej Górze i w ojew ództw ie policja zarejestrow ała 

sześć kradzieży m ienia pryw atnego oraz trzy  kradzieże z w ła
m aniem . Na przykład  w Gubinie w łaściciel „m alucha" zasnął 
w sw oim  sam ochodzie i w  tym  czasie skradziono m u torbę 
z odzieżą dżinsow ą i trzy  m iliony złotych.

O dnotow ano także w ypadek drogowy. W Nowej Soli kierow ca 
fia ta  126p po trąc ił row erzystę, k tó ry  przebyw a w szpitalu. S p ra 
wcę zatrzym ano do dyspozycji p roku ra tu ry ,

W Żarach oficer dyżtiru jący zapytany o sy tuację  w mieście, 
odpowiedział, że nie udziela telefonicznie in form acji służbo
wych.

S traż  pożarna w yjeżdżała aż cztery razy do palących się la 
sów w r e jo n . Zar. Żagania, Św iebodzina. Póżary  n i e ‘należały 
do groźnych. (aj)

DZIŚ:
Z achm urzenie m ałe i um iarko 

wane. T em p era tu ra  m aksym alna 
od 20 do 22 stopni, m in im alna od 
7 do 9 stopni. W iatr słaby i u- 
m iarkow any p o łudn iow y ..

JUTRO:
N adal ciepło.

350 zł |  Drukujemy na str. 7

Wózek dla burmistrza?

Lud wkroczył do śródmieścia
R ada M iejska W SULECHOWIE 

miesiąc tem u na sesji podjęła d e 
cyzję, że „zielony ta rg ” trzeba po 
prostu unowocześnić i usystem aty  
zować. Postanowiono, że będzie 
się na n im  handlow ało  w arzyw a
mi i owocami, czyli zieleniną. A 
reszta handlujących rnf przenieść 
się na stare  targow isko, mieszczą 
ce się przy ulicy Lukasiewiczn. 
Plac w ydzierżaw iono Rejonow e
mu Przedsiębiorstw u M elioracyj
nem u, k tó re  zobowiązało się prze
prow adzić rem ont , i u tw ardzenie 
terenu  placu.

H andlujących o decyzji zaw ia
domiono poprzez inform acje um ie 
szczone na tablicach. Tablice usta 
wiano w nocy, a ludzie w dzień je 
przewracali i niszczyli. Radni jed 
nak mówili, że będą konsekwent 
ni, a handlarze grozili, iż się nie . 
Wyniosą.

T erm in  rozpoczęcia rem ontu  
n ieubłaganie zbliżał się. a wyzna

czono go na  15 października. T e
go dn ia  w poniedziałek, h a r.ilu - 
jący, jak  gdyby nigdy nic, dalej 
up raw ia li sw ój proceder. P rze
mowy bu rm istrza  i radnych  nie 
odniosły sku tku . Późnym  popo
łudniem  policja otoczyła teren , a 
dzierżaw ca — Rejonow e Przed się 
b iorstw o M elioracyjne — ogro
dził plac sia tką  drucianą.

Handlarze w nocy wyrwali 
drewniane słupki, a siatkę usunę 
li. Aby z rana we wtorek, czyli 
wczoraj, nadal prowadzić handel.

O ósmej rano burmistrz Sule
chowa. pan TADEUSZ SZU LA W 
SKI, skorzystał z przysługującego 
mu prawa; Wezwał policję do za 
prowadzenia porządku.

Między godziną 3 a  9 han d la 
rze z placu zostali usunięci Nie 
zrażeni przenieśli się pod sam ra 
tusz. Co bardziej Krewcy zade
monstrowali swoją siłę i usunęli

w odwecie spod ratusza samo
chód zastępcy burmistrza. Z nala
zła się' jednak  część handlarzy , 
k tó ra  udała się h a  negocjacje z 
w ładzam i. Zagroziła jednak, że 
gdy nie osiągnie sa ty sfak c jo n u ją 
cych efektów, może się uciec do 
okupacji ratusza.

Dla burmistrza handlarze przy
gotowali wózek ogrodniczy, na 
którym chcą go wywieźć. Wczo
raj czekali na godzinę zakończe
nia jego urzędowania. T ym cza
sem pracow nicy szukali w budyń 
ku ratusza jakiegoś bocznego. w vj 
ścia, k tórym  m ogliby w yproś a- 
dzić bu rm istrza .

Ja k  w  „Poem acie d la doro
słych” W ażyka lud w kroczył nie 
ty lko  do śródm ieścia, w Sulecho 
wie na ratuszu  w yw iesił hasło: 

P raw da jedna i to taka  — 
nie ma handlu  bez Polaka.

WALDEMAR MYSTKOWSKT

Zarząd Regionu 
odrzucił propozycje 
LUBPRESSU

Zarząd Regionu. NSZZ „So
lidarność” w • Z ielonej Górze 
odrzucił ofertę  spółdzielni 
„L ubpress”, dotyczącą wspólne 
go w ydaw ania dziennika regio 
nalnego. Z ainteresow ania p ro 
pozycją nie w ykazały rów nież 
w ładze m iejskie i w ojew ódzkie 
Z ielonej Góry.

G zy  B rze ziń s k i 
zgodzi s iĘ

Polscy turyści k a n d y d o w a ć ?  
znów pobici

Kampania prezydencka nabiera tempa. Przed Warszawskim Biu 
rem Wyborczym Tadeusz« Mazowieckiego. , .

CAF  — Ir en eu szR a d k iew ic z

D z ik i
W zw iązku ze s tra jk iem  praco 

wników  PKM  w Gorzowie Z arząd 
M iejski zwołał w czoraj nadzw y
czajną sesję Kady M iejskiej. Z a
proszeni' goście — strony  sporu
— przedstaw ili 'sw e  stanow iska, 
radni zaś trzydziestom a pięcioma 
głosami „za” uchw alili: Rada Miej 
ska nie widzi możliwości spełnię 
nia postulatów płacowych grupy 
strajkujących pracowników PKM,

równocześnie zobowiązuje dyrek
cję do uruchomienia zakładu z 
dniem 17 października”.

Po głosow aniu przedstaw iciel 
kom itetu  stra jkow ego  ośw iadczył: 
„wracamy od załogi. Załoga zde
cydowała prowadzić strajk okupa 
cyjny do oporu. Jak chcecie dru 
giego Poznania — proszę bardzo”.

S tra jk  trw a. (wo)

„Lechu -  duch czasu 99

Tylko około 100 osób przyszło 
na spotkanie, którym zielonogór
skie Poro/umienie Centrum rozpo 
częło kampanię wyborczą na rzecz 
prezydentury Lecha Wałęsy.

Osobą num er jeden spotkania 
był Przemysław llniedziewicz, jed 
na  z czołowych postaci PC, p rze
wodniczący kom itetu  wyborczego 
tego ugrupow ania.

Przy stole p rezydialnym  zasiadł 
także, szczególnie o-statnio widocz 
ny w życiu publicznym  k ra ju , nasz

senator. Walerian Piotrowski, czio 
nek PC i- S tronnictw a Pracy, któ 
re w ystaw iło  przecież w łasną kan  
dydaturę, m ecenasa Sily-N owickie 
go.

Nie było to spotkanie ag itu jące 
za kan d y d a tu rą  Lecha W ałęsy, bo 
nikogo w tym  gronie nie trzeba 
było do jego osoby przekonyw ać. 
Jeden  z dyskutan tów  użył hasła  
„Lechu — duch czasu”, k tó re  naj 
lepiej określa panującą atm osferę.

(Waldm)

Na przejściu  granicznym  w Sze 
gin iach  p o w raca jąca  z au tokaró - 
w ej wycieczki do Lw ow a g ru p a  
tu ry s tó w  ze S ta low ej Woli, zo
sta ła  pobita  przez radzieckie służ 
by  graniczne.

A utokar p rzy jechał na granicę 
w  Szeginiąch 14 bm. ok. godz.
13.00. R adzieckie służby, bez po
dania  przyczyn, chciały go zaw ró 
cić, nie zezw alając na jego w jazd 
do Polski. Po obrażeniu  jednej z 
osób przez radzieckich fun k c jo 
nariuszy , uczestnicy wycieczki za
częli dom agać się ku ltu ra ln e j; 
zgodnej z p rzepisam i odpraw y. W 
odpowiedzi — p0 w yw ażeniu 
drzwi autobusu  funkcjonariusze 
zaczęli bić pasażerów . Polakom  u- 
dało się zaw rócić z  gran icy  i do
trzeć do polskiego konsu la tu  we 
Lwowie.

Na gran icę w Szeginiach pow 
rócili 15 bm. w godz. 19.00, gdzie 
zostali poddani n ad er szczegóło
w ej kontroli podczas całonocnej 
odpraw y celnej, W stacji pogoto
w ia ' ra tunkow ego  w Przem yślu  
stw ierdzono ślady  pobicia, charak  
terystyczne przy zadaw aniu  ude
rzeń  gum ow ą palką, u 5 pasaże
rów  au tokaru , w tym  2 kobiet.

(PAP)

W in n y .. .  M a z o w ie c k i
R egionalne B iuro  W yborcze Le

cha W ałęsy w Gorzowie wydało 
ośw iadczenie, w k tórym  stw ierdza 
m.in.: Rozumiemy postulaty tak 
placowe jak i organizacyjne, ja 
kie stawia załoga PKM, lecz wy
muszanie strajkiem jest niewlaści 
we, i niecelowe, kiedy kasa mia
sta jest pusta. Winę za to ponosi 
nie samorząd, ale rząd Tadeusza 
Mazowieckiego, który pozbawił 
wątłą jeszcze demokrację lokal
ną środków finansowych, mimo 
iż budżet państwa ma rezerwę po 
nad 5 bilionów złotych.

(INFORMACJA WŁASNA)
Osoby przybyw ające ze S ta 

nów Zjednoczonych potw ierdza
ją w cześniejsze doniesienia, że w 
dw óch najw iększych skupiskach 
Polonii, w Chicago i w Nowym 
JorJ?u, rozszerza się akcja r.a rzecz 
w ystaw ienia kandydatu ry , prof. 
ZBIGNIEW A BRZEZIŃSKIEGO 
w w yborach prezydenckich w Pol 
sec. Obok działających kom itetów  
wyborczych Lecha W ałęsy i T a 
deusza M azowieckiego, ma pow 
stać trzeci, k tórego celem  będzie 
przekonanie Brzezińskiego, że kan 
dydow ać powinien, zebranie w y
m aganej liczby podpisów  o ra '-p ro  
w adzenie kam panii w yborczej w 
Polsce i w ośrodkach polonij
ny ch na świec ie.

G dyby Zbigniew  Brzeziński — 
były doradca prezydenta 1 S \  
Jim m y C artera  do spraw bezpie
czeństw a państw a, obecnie p o iitjk  
cieszący się m iędzynarodow ym  
prestiżem  — zdecydow ał się na 
w ystaw ien ie  sw ojej kandydatu ry , 
oznaczałoby to d ram atyczny  
zw rot w toczącej się kam panii wy 
boreżej Mogłoby lojść do wyco
fania zgłoszonych jir> kan d y d a tu r 
i n iepr ze w idyw any cli w cześniej 
sojuszów. Brzeziński nie wypowie 
dziaf się na tem at przebiegu kam  
panii prezydenckiej, n a tom iast do 
n iedaw na w  jednakow ym  stopniu 
popierał politykę T, M azowieckie 
go. jak  i L. Wałęsy.

ANDRZEJ SZAFRAN'

po prawo jazdy
14 bm. około godziny 3.00 nad ra 

nem  dokonano w łam ania do po
m ieszczeń U rzędu M iasta i G m iny 
w Nowogrodzie Bobrzańskim . S kra 
dziono druki p raw  jazdy, bloczki 
czasowych pozwoleń o dopuszczę 
me pojazdów  do ruchu oraz go
tów kę w kwocie' 2 min zł. Postę 
pow anie prow adzi Kom enda Rejo 
now a Policji w Zielonej Górze.

KS

G zy  F S O  

p o trze b n y  

będzie k u s t o s z ?

str. 7
CAF — Marcin Wegner

Ponuro na Wesołej
‘ W budynku przy ulicy Wesołej 1 w Zielonej Górze, w mieszka- 

niu na II piętrze zmarł starszy, samotny mężczyzna Umarł tydzień 
temu lub może wcześniej, a zwłoki rozkładały się. ogrzewane cie
płem słońca i kaloryferów Odór czuć było już na korytarzu a lo
katorom mieszkającym piętro niżej, przez sufit zaczęła kapać krew 
i śmierdząca ciecz.

W poniedziałek, 13 bm. około godziny 22 p rzy jechała  policja, a 
niedługo później straż  pożarna W łaśnie strażacy w m askach tleno 
wych na tw arzach, weszli p o 'd rab in ie  i przez uchylone okno dosta
li się Jo m ieszkania denata. O tw orzyli drzw i od w ew nątrz, a przez 
n ie buchnął sm ród nie do w ytrzym ania i wyleciały roje much.

Jak stwierdzono, mę'czy z na zmarł śmiercią naturalną, a ciecz 
— efekt procesu gnilnego nadal przedostawała się do mieszkania 
poniżej. K oszm arna sy tuacja  trw ała  do rana  we w torek. Dopiero 
około jedenastej tego dnia z jaw iła się ekipa z Sanepidu i w ydezyn- 
fekow ala pomieszczenia. W cześniej lokator z pierwszego p ię tra  sarn 
m usiał zająć się sprzątan iem , On w łaśnie o tej. h istorii nam  doniósł. 
A policja potw ierdziła. ‘ (jp)
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Rzucone legitymacje
PRAGA. W c i |g u  pierw szych ośmiu m iesięcy tego ro k u  sze

regi K om unistycznej P a rtii Związku Radzieckiego opuściło od 
600.000 do 800.000 członków  — ośw iadczył w w yw iadzie dla p ra 
sy czechosłowackiej w Pradze sek re ta rz  K PZR  W alentin  K u p 
ców. — Pow iedział on, iż należy oczekiwać, że w  1990 roku  sze
reg i p a rty jn e  w  ZSRR opuści ogółem m ilion członków.

W Liberii gorąco
MONROWIA. In terw en iu jące  w  L iberii jednostki korpusu 

ekspedycyjnego pięciu państw  A fryk i Zachodniej zaję ły  w ponie 
działek m iasteczko Bensonville, 20 km  na  północ od M ontow ii. 
K orpus ekspedycyjny składa się głów nie z w ojsk  N igerii i G ha
ny. W spierają  one ugrupow anie Y orm iego Johnsona i w alczą z 
jednostkam i C harlesa T aylora , k tó ry  w ydał w ojnę w ojskom  in te r 
w encyjnym , zarzucając im  chęć zajęcia Liberii.

N aciera ją  one obecnie n a  100-tysięczne m iasto  Fendell oraz 
m iasteczko P aynesv ille  pod M onrowią.

Uwaga, atak 
chemiczny!

•JEROZOLIMA. Izrael rozpoczął 
IB bm. szkolenie personelu m edy
cznego na ziem iach okupow anych 
n a  w ypadek a tak u  chemicznego. 
Szkoleniem  objęto 500 lekarzy, 
p ielęgniarek  i innych p racow ni
ków  szp itali na  okupow anym  Za 
chodnim  Brzegu Jo rdanu  i w  stre 
fie  Gazy.

M ieszkańcy m iasta  B eit S afafa . 
o trzym ali m aski gńzowe.

Przechwycono 1200 kg kokainy
MADRYT. W G alicji, północno-zachodniej prow incji H iszpa

nii, przechw ycono 1200 kg kokainy  — podały we w torek  w  M a
drycie  źródła dobrze poinform ow ane. Je s t to  najw iększa ilość 
tego narko tyku , jak a  k iedykolw iek jednorazow o w padła w ręce 
policji. W artość narko tyku , k tó ry  praw dopodobnie przybył z K o
lum bii, ocenia się na 60 m ilionów  dolarów.

Ostatni raz?
MOSKWA, N ajbliższy szczyt U kładu W arszaw skiego ódbę- 

dzia się 3 listopada w  B udapśsżcie ■— poinform ow ał rzecznik 
p rezy d en ta  ZSRR W italij Ignat-.enko. N a posiedzenie doradcze
go  ̂kom ite tu  politycznego U kładu W arszaw skiego przybędą przy 
w ódcy sześciu państw : Z w iązku R adzieckiego, B ułgarii, W ęgier, 
Polski, R um unii i Czechosłowacji*

Libia może zmobilizować milion żołnierzy
TRYPOLIS. Przyw ódca Libii pułkow nik  M uam m ar K adafi 

oświadczył, iż gdyby w zw iązku z kryzysem  w Zatoce Persk ie j 
jego k ra j  został zagrożony, gotów  jest zm obilizować co najm n ie j 
m ilion  żołnierzy. K adafi n ie  w y jaśn ił jednak , czy w  tak iej sy tua 
cii opow iedziałby się za Irak iem  czy też  przeciw ko niem u.

Ambasada francuska oblężona
BEJRUT. A m basada. F ran c ji w  B ejrucie we w torek  ran o  zo

sta ła  ok rążona p rzez 'znaczne siły a rm ii libańsk iej, k tó re  całko
w icie zam knęły  dostęp' do budynku . Czołgi i pojazdy w ojskow e 
od 10 ran o  czasu lokalnego b loku ją  rów nież w szystkie ulice pro 
w adząca do am basady.

W sobotę, ja k  Inform ow aliśm y, am basada F ran c ji udzieliła 
schronienia generałow i M ichelow i A unow i. Tym czasem  rząd  li
bańsk i zapow iedział, że n ie  udzieli zgody n a  opuszczenie przez 
A una te ry to rium  libańskiego.

Ziwkow nie ma poczucia winy
SOFIA. J a k  ośw iadczyła w  w yw iadzie dla dziennika „Pogled” 

adw okatka  T odora Z iw kow a R eni Canowa, w udostępnionych 
jej m ateria łach  śledztw a nie dopatrzyła się dowodów w iny .by łe  
go sek re ta rza  generalnego  BPK. Jak  wiadom o, zarzuca m u się 
nadużyw anie w ładzy, defraudacje  i w zniecanie narodow ościo
w ych w aśni. W edług Canow ej, były  w ładca B ułgarii n ie  m a  po
czucia- w iny, poniew aż w szystkie w ażne dla k ra ju , decyzje były- 
podejm ow ane zespołowo.

Bush zw iększył limit uchodźców
WASZYNGTON. Biały Dom opublikow ał ■ tek s t podpisanego 

przez p rezydenta B usha m em orandum , na mocy k tórego  zw ięk
szono lim it uchodźców  m ogących osiedlić się w bieżącym  roku  
finansow ym  w  S tanach  Zjednoczonych ze 125 tys. do 131 tys. W 
ram ach  tego l im itu ' liczbę uchodźców z ZSRR podniesiono do 
m aksym alnego  poziom u 50 tys. L im it d la k ra jó w  E uropy Wschód 
n ie j w ynosi 3 tys. osób.

Nobel z ekonomii
SZTOKHOLM. N agroda N obla w  dziedzinie ekonom ii została 

p rzyznana trzem  A m erykanóm . O trzym ali ją  profesorow ie Har
ry Markowitz, Merton Miller i William Sharpa za „Innow acyjne 
p race  w  dziedzinie teo rii ekonom ii finansow ej”.

(PAP)

Dwunasta rocznica pontyfikatu 
Jana Pawła II

16 bm . w- w ielu  św iątyn iach  w  
całym  k ra ju  odbyły się uroczyste 
nabożeństw a. Poczynając od 16 

października 1S73 r. każdego 16 d n ia 
m iesiąca w kościołach polskich 
są odpraw iane m sze św. w  in tencji 
papieża. Są one szczególnie uroczy 
ste w  każdą  rocznicę jego ponty
fika tu .

T ak  było i tym  razem . W w ar 
szaw skiej bazylice a rch ik a ted ra l- 
nej św. Ja n a  C hrzciciela na  S ta 
rym  M ieście odbyła się m sza w 
in tencji O jca Sw. N atom iast w  
w arszaw skim  M uzeum K olekcji 
im . Jan a  P aw ła  II  ofiarow anej 
przez Jan in ę  i Z bigniew a Porczyń

skich  edbył *aę. i  okazji rocznicy 
uroczysty  koncert skrzypcow y 
K onstantego K ulki.

W K rakow ie w  in tencji P ap ie 
ża uroczystą  mszę odpraw ił m etro  
polita k rakow ski ka rd y n a ł F ra n 
ciszek M acharski, k tó ry  po mszy 
przesłał Janow i Paw łow i II serde 
czne życzenia.

G łów ne uroczystości dla uczczę 
n ia  12 rocznicy papieskiego ponty 
fik a tu  odbędą się 22 październ ika 
br. w kościele św . A leksandra  w  
W arszawie. W uroczystościach tych  
weźm ie udział nuncjusz  apostolski 
w  Polsce abp  Józef K owalczyk.

Konferencja prasowa Lecha Wałęsy
Pierw szą „prezydencką” konferencję  p rasow ą zorganizow ał 16 

bm . w G dańsku  Lech W ałęsa i jego sztab  w yborczy. N a specjalne 
zaproszenie p rzy jechało  z k ra ju  k ilkudziesięciu  dziennikarzy.

Większość py tań  dotyczyła p rog ram u  prezydenckiego L. W ałęsy. 
W cześniej szef sztabu Jacek  M erkel podkreślił, że p ro g ram  ten  pow 
sta je  w bezpośrednim  dialogu ze społeczeństw em , n ie m a zam knię 
te j fo rm y, jest uzupełn iany  i „dostosow yw any” do dynam izm u ota 
czającego nas św iata. W toku spotkań z ludźm i p rzedstaw iane są 
e lem enty  p rogram u m.in. w  Poznaniu L. W ałęsa m ów ił o polityce 
zagranicznej, w K atow icach będzie m ow a o problem ach gospodar 
ki i ekologii, w  K rakow ie — o ku ltu rze  i inteligencji.

W iele, często sprzecznych, ugrupow ań, popiera  L. W ałęsę — po
inform ow ał J . M erkel. Ale n ie  chcem y ich  w rzucać do jednego w or 
ka. N iech każdy  w yraża sw oje poparcie  pod w łasnym  sztandarem . 
D latego sztab pełn i ty lko  funkc je  koordynacyjne i techniczne. N aj 
praw dopodobniej w  przyszłym  tygodniu fo rm aln ie  zgłosimy k an d y 
d a tu rę  L. W ałęsy do re jestrac ji. Nie ścigam y się — pow iedział M er 
kel — nie chodzi nam  o załapanie pierw szych 100 tys. podpisów  .i 
gnanie do rejestracji.- C hcem y aby  każdy, k to  złożył podpis m iał 
św iadom ość i przekonanie o sw ym  w pływ ie na  kam panię prezyden 
cką.

Moczulski

Ujawnimy nieznane dokumenty
W krótce u jaw n im y  nieznane do 

tychczas dokum enty , k tó rych  ńie 
zna jeszcze kom isja  rządow a, zw ią 
ząne ze sp raw ą gen. M irosława 
M ilewskiego, pow iedział prżyw&l 
ca K onfederacji Polski N iepodle
g łe j  Leszek Moczulski podczas 
spotkania , k tó re  odbyło 5i<j 16

bm . w  P ó lk ach  koło Szczecina. Po 
in fórm ow ał rów nież, iż w  daw nym  
MSW znajdow ał się sklepik, w 
k tó rym  — na podstaw ie specjal
ne j lis ty  m ożna 'było kupić  złoto 
pochodzące z  rabunków  dokony- 
w arfyćfrża granicą.

(PAP)

Samochody za dolary
W najnow szej ofercie spółki 

„Polm ot” sprzedającej samochody 
w  eksporcie  wewnętrznym za do
la ry  je s t -kilka rodzajów  fiatów , 
toyoty, m azdy, m itsub ish i, a n a  
zam ów ienie trzy  rodzaje  volvo. 
N ajtańszy  pojazd zachodni — fia t 
uno  tren d  z siln ik iem  benzyno
w ym  o pojem ności 903 ccm kosztu 
je  6640 dolarów , zaś najnow szy 
m odel volvo 940 G LE tu rb o  diesel 
com bi w  najdroższe} w ersji — 45,4 
tys. dolarów .

Z sam ochodów  w schodnioeuro
pejskich  w  ofercie „Polm otu” jest. 
ty lkę  łada  „n iva” za 6170 dolarów .

(PAP)

J a n o w s k i  
n ie  k a n d y d u j e

R ada K ra jo w a  NSZZ RI „Soli
darność” na  nadzw yczajnym  po
siedzeniu  16 bm. w  W arszaw ie nie 
zaaprobow ała w cześniejszej propo 
zycji p rezyd ium  w ysunięcia k a n 
d y d a tu ry  przew odniczącego G ab
rie la  Janow skiego  na  p rezydenta . 
R ada K ra jow a poparła  k an d y d a
tu rę  L echa W ałęsy na  ten  urząd 
i zaprosiła przew odniczącego 
NSZZ „Solidarność” na sw oje po 
siedzenie. . (PAP)

Mudżahedini w akcji
M udżahedini zaa takow ali i róz 

prószyli w  niedzielę w ojskow y 
konw ój z posiłkam i i zaopatrze
niem , k tó ry  w yruszył z K andaha 
ru  do oblężonego garnizonu G a- 
la t, w  południow o-w schodniej czę 
ści k ra ju . J a k . po inform ow ali dy 
plom aci zachodni, a tak  n a  ko n 
wój sk łada jący  się z 2 tysięcy

żołnierzy, trzy n astu  czołgów i kil 
kudziesięciu pojazdów , nastąp ił 
w  połow ie drogi m iędzy m iasta 
m i. A fgańskie lo tn ictw o nie zdo 
łało  odeprzeć a tak u jący ch  m udża 
hedinów . Pozostali p rzy  życiu żoł 
n ierze sił rządow ych, w  liczbie 
około 500 negocju ją  złożenie bro 
ni. (PAP)

P l a g a  f a ł s z y w y c h  
a l a r m ó w

T ylko 16 bm, do 10-tej rano 
zanotow ano w  k ra ju  37 zgłoszeń 
o podłożonych bom bach. W W ar 
szaw ie było ich 13 — pow iedział 
rzecznik prasow y  MSW W ojciech 
W róblew ski. Dotyczy to głów nie 
szkół, a le  także urzędów , szpitali. 
K ażdorazow o w iąże się to z ew a 
k uac ją  budynku, w prow adzeniem  
służb policyjnych i saperów .

W Łodzi, gdzie w  tym  m iesią
cu było 112 tak ich  zgłoszeń, za
trzym ano trzech  „dow cipnisiów ” 
— dw óch 14-latków  i jednego 
17-latka. Ich spraw ę skierow ano 
do sądu dla n ieletn ich .

P od ję te  zostały środki w  celu 
pokazania, że tak ie  pseudodow ci
py  są czynem  ka ra ln y m  — pow ie 
dział W. W róblew ski. (PAP)

Z a w io d ły  nerwy
Jedynego P o laka  zak w ilifik ó w a  

nego do III e tapu  K onkursu  Cho
pinow skiego — Wojciecha Świta 
łę zaw iodły nerw y, uniem ożliw ia 
jąc m u w czorajszy w ystęp. Na 
liście finalistów ,, nie będzie więc 
an i jednego polskiego pian isty .

P o r w a n o  d z i e c k o
15 bm . w  godzinach popołudnie 

w ych gliw icka po lic ja  zaw iado
m iona postała o zaginięciu 5-le t- 
n iej E m ilii W. N atychm iast wszczę 
to  poszukiw ania, w  k tó rych  ucze 
stniczyło ok. 170 po lic jan tów  i 
żołnierzy. D ziecko odnaleziono 16 
bm. — leżało w  szoku n a  te ren ie  
jednego z m iejscow ych cm en ta
rzy. N a ciele m iało  liczne pow ie
rzchniow e ra n y  k łu te . U stalen ia  
śledztw a jednoznacznie w skazu ją  
na  seksualny  m otyw  porw ania. 
T rw ają  poszukiw ania spraw cy.

Sankcje przeciw Izraelowi
K om itet Islam ski, w  którego 

sk ład  w chodzą m.in. Irak , Iran , 
Jo rdan ia , Syria. A rab ia  Saudyjska 
1 O rganizacja  W yzw olenia P alesty  
ny zażądał w prow adzenia sankcji 
przeciw ko Izraelow i po negatyw 
nym  ustosunkow aniu  się tego pań  
stw a do decyzji R ady Bezpieczeń
stw a  ONZ o w ysłan iu  do Jerozo
lim y m isji b ada jące j okoliczności 
zabicia n a  wzgórzu św iątynnym  
w  zeszły poniedziałek 21 F alestyń  
czyków-

K om itet w yraził uznan ie  d la  paS 
pieża Ja n a  P aw ła  I I  za po tęp ie
nie m asak ry  Palestyńczyków  w 
Jerozolim ie i stw ierdził, że W aty  
k an  pow inien  uczestniczyć w spo 
tk an iu  w yznaw ców  Islam u i Chrze 
śc ijaństw a n a  tem a t zachow ania 
„religijnego i historycznego chara  
k te ru ” Jerozolim y.

K om itet Islam ski zażądał także 
rozm ieszczenia obserw atorów  ONZ 
w  Izraelu  dla ochrony Palestyńczy 
ków  i św iętych m iejsc. (PAP)

Katastrofalna powódź
Południow ą część B razylii n a 

w iedziła k a ta s tro fa ln a  powódź. 
Trży doby bez przerw y  padał tam  
ulew ny deszcz. Rzeki w ystąp iły  z 
brzegów . Je s t w iele o fia r śm ier
telnych. Setki osób zostało r a n 
nych, tysiące rodzin  jes t pozbawio 
nych dachu nad  głow ą. We w to
rek  w praw dzie deszcz p rzesta ł pa 
dać, ale poziom wód w rzekach 
jes t nada l w ysoki, w  n iek tórych  
m iejscach do 10 m etrów  ponad

stan  norm alny . W akcji ra to w n i
czej b iorą udział oddziały obrony 
cyw ilnej, zm obilizowano też  lud 
ność cyw ilną. W iele m iejscow ości 
w  stanach  Rio G rande-de-S u l 1 
S an ta  C a ta rin a  je s t odciętych od 
św iata . Pow odzianie m a ją  p rob le
m y z zaopatrzeniem  w żywność i 
wodę p itną . B rak  podstaw ow ych 
lekarstw . S y tuac ja  w  w ielu ok rę
gach je s t ka ta s tro fa ln a .

Jesif Brodski 
w Polsce

Do P olski przybył Josif B rod
ski, p rzebyw ający n a  em igracji 
w ybitny  poeta  rosy jsk i, lau rea t 
lite rack ie j nagrody, Nobla. W cza 
sie trzydniow ej w izyty na zapro 
szenie kom itetu  ds. R adia i T ele

w izji oraz U niw ersy tetu  Jagiellon  
skiego w eźm ie on udział w  orga 
nizow anym  przez k rakow ską u- 
czelnię sem inarium  poświęconym  
w spółczesnej poezji oraz w spól
n ie  z C zesław em  M iłoszem w wie 
czorze au torsk im . (PAP)

Urban g r o z i . . .  
Le c h o w i W ałęsie

Lech W ałęsa przyznał s:ę, że 
zgodnie ze swoim życzeniem w yra  
żónym  dw a tygodnie tem u na kon 
fe ren c ji p rasow ej, ó trzym ał od Je  
rzego U rbana au to rsk i egzem plarz 
„A lfabetu”. J. U rban w pisał p rze
w odniczącem u następu jąc  d.edyka 
c ję: „Panie Lechu, jeśli n ie zaprze 
stan ie  pan mówić, że ja dołożyłem 
kom unistom , to ja  pana publicz
nie poprę.;-”.

„ K a t i u s z e ”  s p a d ły  
na Izra e l

We w torek  w czesnym  rank iem  
na północny Izrael w rejon ie  m ia
sta  K iria t Szm ona spadło k ilk a  ra  
k ie t p rodukcji radzieck iej — „K a
tiusze” — w ystrzelonych z L iba
nu. O fiar, an i w iększych szkód nie 
zanotow ano. R akiety  odpalono z 
obszaru n a  północ od tego, n a  k tó  
rym  działa  tzw . A rm ia Południo
wego L ibanu , czyli zorganizow ane 
przez Izrae l jednostk i chrześcijan  
libańskich , b ron iących  dostępu do 
gran icy  Iz rae la  ze s trony  m uzuł
m ańskich  ugrupow ań  w ojskow o- 
politycznych .działających w  L iba
nie. A rm ia izraelska odpow iedzia
ła  ogniem . D w ukro tn ie  w  o sta
tn ich  dn iach  ostrzeliw ano Izrae l z 
te ry to riu m  s tre fy  buforow ej w  Li 
ban ie  Południow ym , strzeżonej 
przez A rm ię Południow ego L iba-

R o l n i c y  
na t o r a c h

Tuż 'po półnócy 15 bm. zakoń
czyła się blisko 5-gódzinna b loka
da to rów  kolejow ych w  C ?ernie- 
w icaćh (woj. w łocław skie) przez 
praw ie  200-osobową grupę ro ln i
ków, niezadow olonych z do tych
czasowego przebiegu negocjacji ce 
now ych z dy rekc ją  cukrow ni w 
G linojecku (woj. ciechanow skie). 
P lan ta to rzy  ci za trzym ali w  C zer
n iew icach trzy  pociągi, w  tym  da
lekobieżny W arszaw a — Koło
brzeg. K ilka  innych cofnięto do 
W łocław ka i K u tna . Ja k  po infor
m ow ał rzecznik prasow y K om en
dy W ojew ódzkiej Policji we Wło
cław ku, podczas b lokady  n ie  do
szło do żadnych incydentów , poli
cja nie in terw eniow ała.

Rolnicy zeszli z torów , gdy o 
północy przybył przedstaw iciel Ko 
m ite tu  S trajkow ego z G linojecka, 
k tó ry  ośw iadczył, iż k o n flik t z cu 
k row niam i zm ierza do pom yślne
go rozw iązania.

(PAP)

Dezercja
żołnierza

16 bm. w  nocy z jednostk i w oj 
skow ej w  Pruszczu G dańskim  
zbiegł żołnierz służby zasadniczej. 
Z abra ł ze sobą p is to le t au tom aty  
czny typu  „ rak ” w raz  z n ab o ja 
mi. Ż andarm eria  w ojskow a p ro 
w adzi poszukiw ania. (PAP)

K w itn ie  p rz e m y t
i handel narkotykami

W edług danych policji p an am - 
sk ie j .do k ra ju  przem yca się w os
ta tn ich  m iesiącach coraz więcej 
kokainy , m arih u an y  i heroiny. Po 
lic ja  tw ierdzi, że z jaw isko to  n a 
siliło się po in terw encji USA w 
Panam ie, k tó ra  pozw oliła m afii 
narko tykow ej z K olum bii um ocnić 
się n a  czarnym  ry n k u  narko tyków  
w P anam ie. Duża podaż środków  
odurzających  spow odow ała obni
żenie ich ceny i zw iększony popyt 
w śród studen tów  i nasto latków . 
P rzedstaw icie l policji przypo
m nia ł że w  ub. roku  skonfiskow a
no 4,27 t  kokainy  a  we w rześniu  
b r. w  Colon w  ręce policji w pa
d ła  na jw iększa  w  historii Panam y 
p a rtia  tego nark o ty k u  — 2114 kg.

Od czasu zakończenia in te rw en 
cji USA w  Panam ie  celnicy tego 
k ra ju  skonfiskow ali na rk o ty k i o 
czarnorynkow ej w artości 48 m in  
dolarów . Około 800 kg  koka iny  
znaleziono w  żołądkach ku rierów  
ko lum bijsk ie j , narkom afil, zw a
nych m ułam i.

S y tuacja  w P anam ie budzi n ie
pokój w  innych państw ach  Ame 
ry k i Ś rodkow ej. W ładze K ostary 
k i ,H ondurasu , N ikaragui, G w ate 
m ali i S a lw adoru  tw ierdzą, źe na  
ich te ry to ria  p rzen ika coraz w ię
cej narko tyków  z P anam y.

(PAP)

S o j u s z
n i e z a l e ż n y c h
r o z g ł o ś n i

J a k  poinform ow ała PAP redak  
c ja  p ry w atn e j telew izji „Echo”, 18 
bm . pow stała we W rocław iu Fede 
ra c ja  N iezależnych Rozgłośni R a
diow ych i T elew izyjnych. Je j ce
lem  jes t ochrona p raw na, pomoc i 
doradztw o wobec społecznych ini 
c ja tyw  w tym  k ierunku .

F ederacja  chce przekazać swe 
dośw iadczenie w szystkim  osobom 
i in sty tucjom  ubiegającym  się o 
zezwolenie n a  działalność rad io 
w ą i telew izy jną. W ystąpiła rów 

nież o przyjęcie w  poczet człon
ków  św iatow ej federacji niezależ
nych rozgłośni RTV.

W spo tkan iu  uczestniczyli przed 
staw iciele niezależnych stac ji r a 
diowo -  telew izyjnych z W rocU  
w ia, K rakow a 1 W arszawy.

(PAP)
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Pojednanie
— pokuta
— pokora

Co nam  zostało s  TYC H  lat? N ie rzuciłem  leg itym acji P ZPR  ja k  
Pro}. B ronisław  G erem ek, A dam  M ichnik, Jacek K uroń i kto  
TAM  jeszczeT N ie rzuciłem , bo n igdy je j n ie  m iałem . Ż yję  w  O J

C ZYŹN IE . W kró tce  w ybory  O ST A T N IE J  szansy■ A ndrzej Roz- 
plochow śki, działacz Solidarności z K atow ic, aresztow any 13 
S/rudnia 19S1 roku  przesiedział w  w ięzieniach praw ie trzy  lata. 
P rzeszedł gehennę w  Polsce i U SA. T eraz nie chce wrócić „Sy
tuacja w  kra ju  zm ieniła  się ty lko  pozornie. Los narodu nigdy, 

panow ania poprzednich  ekip  kom unistycznych , nie był tak  
tragiczny, jak  obecnie. U w ładzy  je s t pseudoopozycja, ludzie  
k tó rzy  zaw sze chcieli się — z kom un istam i porozum ieć. Gospo
darka jes t ru jnow ana, ru jnow ani są chłopi i rzemiosło. T łam - 
szenie in flac ji to oszustw o, to zw ycza jne  rozkułaczanie, ty le  że 
na W iększą skalę. P ryw atyzacji nie m a, tym czasem  ceny są za
chodnie, a zarobki wschodnie. Za mało, żeby  żyć, za dużo żeby  
um rzeć” — pow iedzia ł d zienn ikarzow i „P olityki”.

t odwo! y wa l e m się do zb y t obszernych cytatów , ale 
lek tu rą  w yc iska  m i po t na czole. M istrzem  cytow ania był

l i  rnr V 0 UrVGKt ze  Szpro taw y, k tó ry  w  „Gazecie L u b u sk ie j” 
P ły w a ł n iezapom niane fe lie to n y  „Tacy je s te śm y  — jacy jes teś
my . No, panie S yryek i, to  jacy  w  końcu jesteśm y?  P ępek  św ia -  
'a czy dno Europy? N iedaw no w ścieka łem  się na G A D A C Z Y  w  
R e w iz y jn e j  audycji „W ydarzenie tygodnia”. A n u lu ję  Z Ł Ą  opi- 
y f  . W- niedzielę, m iędzy w ierszam i, pow iedzieli to, czego w 
& elonej G órze n ik t by m i-n ie  pow iedzia ł.'O tóż, Czechosłowacja  

ktOT?  m e Slwlia 2 O D W AG I. W  Polsce m a m y  A N T Y S E -  
n' ^ ° . r r *sic Ł azien ko w sk ie j w  W arszaw ie w id n ie je  na-

azow iecki do gazu”. G dzie indzie j: ,,M azow iecki m usi 
o d e jść ’. Na wiecu, pod H utą  W arszaw a bojów karze bili p ro testu 
jących przec iw ko  Lechow i W ałęsie. W  „Bliżej św iata” Jerzy  
klechta stw ierdził: „C złow iek je s t jed yn y m  zw ierzęciem , k tóry  

Posługuje się ję zyk iem , a dośw iadczenia grom adzi w  m yślach. 
Jerzy  K lechta  je s t jed yn y m  zw ierzęciem , które od daw na p rze
siało m i im ponow ać.

W Iraku  bez zm ian. Targanie  po -szczękach N IE U N IK N IO N E . 
N iektó rzy  uczeni N iem cy m ów ią, że  w  Polsce istn ieje  nega ty
w ne m orale pracy. M oże m ają  rację? Zachód m ów iący po po l
sku  uw aża, że  n ie  m a p o lityk i p o lsk ie j w obec U krainy. To się 
w łaśnie ZM IE N IA . M in ister K rzysz to f S ku b iszew sk i podpisał 
stosow ne d o ku m en ty . Jestem  za  przy jaźn ią  z  U K R A IN Ą , ścisłą  
współpracą, za  o tw arciem  granicy. N ie byłem  na 'U kra in ie . Nie 
*nam żadnego U kraińca. A kc ja  ,,W isła” m usi być potępiona, a 
ludziom  trzeba w ynagrodzić cierpienia, P ierw szy  k ro k  należy  
do PO LSK I. O pory psych iczne z  obu stron  m u sim y  przełam ać. 
Z o sta w m y H IST O R IĘ  h istorykom , O życiu  U krainy pouH nniśm y  
dow iedzieć  się w prost z  K IJO W A , a nie drogą okrężną  przez  
M oskwę. P ojednanie  — poku ta  — pokora. Innej drogi n ie  w idzę.

A  to  K O M U C H A w yszed ł z  C zesława Miłosza, byłego dyp lo 
m aty  starego R EŻIM U . O św iadczył w  te lew iz ji P o lsk ie j: ,,Jes
tem  p rzec iw n y  u staw ie  o aborcji. T a k  ja k  w  A m eryce  pow inno  
być. R ozdzia ł państw a od Kościoła. To w yjd zie  na dobre i K oś
ciołow i i pa ń stw u ”. Jakiś idiota rozgłasza, że  jeśli życie poczęte  
chronione je s t praw em , to  kobieta  w  ciąży pow inna  kupow ać  
i^wa b ile ty  autobusow e. W przyszłą  środę napiszę o m iłości i 
przeryw aniu  ciąży, o senatorach, na iw nych  dziew czętach  i zdes
perow anych  niew iastach.

_ N ie będzie P O JE D N A N IA  ze  „Spotem ". W  delikatesach przy  
dep taku  eksped ien tka  rzuciła  m i i i a  wagę jak ieś zm io tk i, n ie fo -  
rem ne okruchy  tw arogu. Poprosiłem  o Ł A D N IE JS Z Y  kaw ałek. 
••Co to, na w ysta w ę  idzie"?  — w arknęła . A  w  „H erm esie” sp rze
da ją  zielone ziem n ia k i, p o kry te  zrakow aciałą  skórką. Po ugo
tow aniu  C ZE R N IE JĄ . N iem ał ka żd y  m a w środku  rude p lam y. 
C zy przypadk iem  m e są to P Y R K I pastew ne? M niej pychy  na 
buziach, a w ięcej pokory w obec klien tów . Oto P O STU LA T, k tó 
ry być m oże zostanie zrea lizow any po stu latach...

Z B IG N IE W  R Y N D A K

Ik SZKOŁA

Ha własny rachunek
P riypom inam  sobie jak  w lip- 

cu ubiegiego roku  los zetknął ranie 
1 pracow nikam i lubskiej „MAG
N O L II”. Okoliczności tego spotka 
m a nie były wesołe. Ó wczesny 
przew odniczący zakładow ej „Soli
darności” Wiesław Cierpica prosił 
o natychm iastow y przyjazd z po
wodu s tra jk u . Jechałem  z miesza 
nym i uczuciam i, bo przecież dopie 
ro co zaczęła sie kształtow ać inna 
rzeczyw istość. Spotkaw sży się jed 
n ak ze znękanym i życiem kobie
tam i, fa ta ln ie  zorganizow aną, i o- 
p łacaną ich pracą, szybko zdałem 
sobie sp raw ę po czyjej stron ie  jest 
racją.- K ilkadziesiąt osób za tru d 
nionych w „M agnolii” w ydajną 
pracą u trzym yw ało  w ielką rzeszę 
pracow ników  biurow ych WZGS 
w Zielonej Górze i k ilka  n ieren to  
wnych. działań gospodarczych w 
"’r,}°wództwie. Ó w czesny prezes 
WZGS — Edmund Hyża z oburzę 
niem. odnosił się do zasadniczego 
badania stra jku jących , aby  pozwo 
łono fabryce w L ubsku na sam o
dzielną drogę. W tedy jeszcze się 
to nie udało.

Ustawa ze stycznia tego roku o 
likw idacji dotychczasowych struk 
tur spółdzielczych, otworzyła dro- 

do samodzielności — mówi Ka 
r i n ie r ł  PUCHTA — dyrektor jesz 

Zakładu P rodukcji Pieczyw a 
Cukierniczego 1 już od p aździemi

XI e ma tu dzwonków, krzyków woźnej 1 wszechpanującego 
wrzasku. Zza zamkniętych drzwi dochodzą strzępy rozmowy pro
wadzonej po angielsku. Gdy Paweł wraz z innymi powtarza do
piero co poznane zwroty, jego kot bawi się w sekretariacie papie 
rową kulką. Nikt nie nakrzyezal na chłopca, te  odnalezione zwie
rzę przyciągnął do szkoły.

ka prezes Cukierniczej Spółdzielni 
Pracy. Przekształcenie jes t kw es
tią  k ilku  m iesięcy, k tó re  m ają  do 
w ykorzystania ew entualn i w ierzy 
ciele WZGS. T rzeba będzie też 
spłacić 20 proc. m ają tku , za to 

likw idow any Z arząd w  Z ielonej Gó 
rze spłaci zobow iązania „M ag
nolii” wobec w szystkich udziałów  
ców budow y zakładu. Potrzebne bę 
dą g rube m iliardy, ale p racow ni
cy są zdecydow ani ie zapłacić w  za 
m ian za sam odzielność

Nowy szef z w erw ą zabrał 's ię  
do porządkow ania otoczenia i sa
mego zakładu Na czołowej ścianie 
umieszczono okazały znak firm o
wy. W yjątkow o debrze idzie1 sprze 
daż wyrobów. Zam ów ienia skom 
pletow ano także na ostatn i k w a r
ta ł roku, ale od czasu do czasu od 
zywają się glosy oburzenia pod
władnych Kazimierza Puchty, że 
sprzedaje on niektóre produkty 
poniżej kosztów wytwarzania! Ten 
z kolei, z uporem i pasją tłuma
czy zasady ekonomii. Cena nie 
jest funkcją kosztów. Koszt jest 
tylko czynnikiem kontroli wew
nątrz zakładu i nic nie obchodzi 
on dzisiejszych klientów. Niełat
wo też wytłumaczyć, śe lepRi 
sprzedać coś taniej, ale szybko, niż 
bardzo drogo magazynować.

; Szkoła to n ietypow a. W osta t
n ich  dniach sierpn ia  m am y przy
szłych uczniów  sam e p ra ły  i p ra 
sow ały firan k i, ojcowie — zwo
zili sp rzęt i pom agali — na ile 
potrafili — rem ontow ać m ałe po
mieszczenia po byłej filii przed
szkola n r  11, przy ul. Reja w Go 
rzówie. P ierw szego w rześnia 64 
dzieci — uczniów  od „zerów ki” do 
trz e c ie j. k lasy  — rozpoczęło rok  
szkolny.

— Atmosfera je s t rodzinna — 
podkreśla  Edyta Bieleją przypro 
w adzając syna na lekcje. Bez to r 
n is tra , bo zadania domowe o d ra 
bia się jeszcze w  szkole.

— Staramy się tak pracować, 
by wydobyć z dziecka wszystko 
co w nim najlepsze — w yjaw ia 
credo szkoły je j dy rek to r Antoni 
Monach. Był organizatorem  p la 
cówki. Je s t to bow iem  pierwsza 
w regionie szkoła należąca do Spo 
łecznego Stowarzyszenia Katolic
kiej Szkoły Podstawowej w Go
rzowie.

Czesne wynosi 300 tysięcy mie 
sięcznie. K ażda k lasa liczy 15— IG 
dzieci. D ojeżdżają tu ta j z całego 
m iasta. Lekcje rozpoczynają się 
punk tualn ie  o godz. 8.30, a  koń
czą — o godz. 15.30. O godz. 12.05 
rozpoczyna .się p rzerw a obiadow a 
trw a jąca  do godz 12.50. D w udanio 
we posiłki w raz z kom potem  przy 
wożone są z kuchni przedszkola 
n r  11. P ierw szy uczeń przychodzi 
do szkoły o godz. 6.45 i wówczas 
o tw iera  się je j drzwi.

Na pełnych e ta tach  pracu je  6 
nauczycieli. O trzym ują  oni o  oko
ło 400—500 tysięcy m iesięcznie 
w ięcej niż w  placów kach państw o 
wych.

— Jednak stawiamy im zdecy
dowanie większe wymagania —
podkreśla  dy rek tor. — Dlatego 
też wybierając pedagogów rozma 
wiałem z młodymi, którzy jesz
cze chcą dobrze uczyć i wycho-
wywać. ..........
. W szystko w • te j szkole jes t na 
razie m iniaturow e. I  szatn ia , i sa
lo lekcyjne.: W olne chw ile dzieci.

spędzają w ięc głównie na  pow ie
trzu . Co bardzo  nie podoba się 
m ieszkańcom  bloku. Bodajże wczo 
ra j, k toś w ylał na  w ychowawczy 
nię i uczniów  wodę z okna.

— Choć dzieci zawsze wycho
dzą n a  dw ór pod opieką i głośno 
się nie zachow ują — w yjaśnia 
Maciej Helman, nauczyciel ku ltu  
ry  fizycznej. — M usimy jednak  w 
czasie p rzerw  korzystać z boiska 
przed szkołą, bo nie m am y inne
go w yjścia. Salę g im nastyczną w 
SP  n r  14 o trzym ujem y na k ilka 
godzin, OSiR udostępnił nam  te 
reny zielone, ale nie na przerw y 
m iędzy zajęciam i.

D odatkow o w każdy czw artek 
szkoła w yrusza do W aw row a na 
n aukę jazdy  konnej i m a obieca
ny  k ry ty  basen.

W yrobieniu pozytyw nej moty 
w acji do nauk i, poczuciu bezpie
czeństw a w  szkole m a służyć brak  
ocen bieżących — cząstkowych. 
Tylko nauczyciel wie na  ile oce
nia postępy  w nauce. E kspery
m en t n ie  udał się jedynie  w. k la 
sie trzeciej, gdzie dzieci bez stop 
ni nie m iały  żadnej m otyw acji do 
zdobyw ania wiedzy. Ale z tym  pe 
dagodzy się liczyli i stopnie znów 
staw iają . ■

— Uczyłam w „zerówce” w 
przedszkolu i było to coś zupełnie 
innego — podkreśla Ewa Ciastek.
— T am  rodzice przychodzili ode
brać dzieci n ie specjaln ie in te re 
su jąc się nimi. Tu m am  szerszy 
kon tak t z rodzicam i. W szystkie po 
moce dydaktyczne to w ynik ich 
pracy. M am też możliwość osobis
tego k o n tak tu  z każdym  dziec
kiem , w ytłum aczenia problem u z 
osobna, poznania swojego ucznia.

Szczęściem tej szkoły są — jak  
ktoś pow iedział — pasjonaci i 
wariaci, którzy z domów i od zna 
jomych przynoszą to wszystko, 
co gdzie indziej trzeba byłoby 
kupie. I mimo. że szkoła nowa
— nikogo nie razi stare, zalane 
.ątramenteiu.biurko.księgowej, i se 
kretarki jednocześnie. Ani kot, 
który czeka na koniec lekcji Pa

cuła. . (gra)

... i ambitne... i komercyjne?!
Radosław Czarkowski i Jacek Dłużewski, pokazując w ostatnią 

środę swoje obrazy i rysunki w galerii „po”, udowodnili że można 
uprawiać twórczość zgodną z własnymi zainteresowaniami, a jedno 
cześnie dającą się sprzedać. Mimo, że obydw aj są- jeszcze s tuden ta  
m i (PW SSP w Poznaniu  i A SP w K rakow ie), Ich prace  się na tyle 
dojrzałe, że m ożna już m ów ić o dobrym  początku tw órczej drogi. 
C zarkow ski, używ ając pow ielanych techniką szablonu znaków  (ka 
non — Mona L isa, P rim av era , M aja itp.), zastanaw ia się nad swoim 
i sw ojego pokolenia m iejscem  w kultu rze. D łużew ski skupia  się 
raczej na  fakcie m alow ania i budow ania p rzestrzeni obrazu jako 
przedm iotu  autonom icznego, niezależnego od rzeczyw istości.

Galeria ,.po” galerią sprzedażną nie jest ,ale (o paradoksie!) pre
zentuje często najciekawsze obrazy, jakie w tym mieście aktualnie 
można kupić. Panowie biznesmeni — jeśli w ogóle stać Was na in
westowanie w -sztukę, to maeie akurat szansę uczynić to dobrze, 
bo Radek i Jacek mają artystyczną przyszłość!

M iejm y nadzieję, że po ukończeniu-stud iów  m łodzi tw órcy po
w rócą do rodzinnego m iasta , by m alow ać z tak ą  pasją  i zaangażo 
w ąniem , jak  teraz. ■ ■ R  M utt

Widzieć świat
-  rozmowa i  RADOSŁAWEM CZARKOWSKIM 1 JAC
KIEM DŁUŻEWSKIM

— Dlaczego w dzisiejszych czasach zdecydowaliście się uprawiać 
sztukę?

— Odpowiedź jest p rosta  — zainteresow anie, pasja, potrzeba wy 
a rtyku łow an ia  siebie. T o jest nasz sposób na wolność.

— Skąd pomysł wspólnej wystawy?
— Znam y się od dzieciństw a, razem  ła tw ie j było zdobyć się na 

odwagę by staw ić czoła publiczności w m ieście, k tóre  dobrze zna
my i w iem y, ie  nie jes t bezkry tyczną pustynią. W końcu w łaśnie 
tu ta j jako  uczniow ie 3 klasy  liceum  obserw ow aliśm y I B iennale 
Sztuki N ow ej co n iew ątp liw ie w płynęło na decyzję aby sam em u 
sięgnąć po ten  sposób sam orealizacji.

— Idą trudne czasy dla artystów, nie boicie się?
— T rzeba sobie radzić. Z resztą niew iele możemy zmienić, sztuka 

jest dla nas sw oistą potrzebą fizjologiczną, k tó re j nie można pow 
strzym ać naw et jeśli n ik t za to  nie płaci. Na razie stud iu jem y. 
B ardziej niż bezrobocia boim y się anonim ow ości, a to co robim y 
pom aga nam  się przed n ią  ustrzec.

— Czy są jakieś powody, dła których wybraliście malarstwo a 
nic np. rzeźbę"?

— W te j chw ili ta  fo rm a na jbardzie j nam  odpowiada. W G alerii 
„po” zaprezentow aliśm y to  co a k u ra t robim y. N iew ykluczone, że w 
przyszłości sięgniem y po inne środki w yrazu.

— Każdy artysta, zwłaszcza młody ma jakąś „prywatną” teorię 
według, której pracuje. A wy?

— U czym y się nie tyle „ ładnie” m alować czy rysow ać ale m yśleć 
o św iecie i w idzieć go poprzez sztukę.

rozmawiał: SŁAWOMIR GOWIN

K O M U N I K A T
O kręgow a K om isja B adan ia  Z brodni H itlerow skich w Zielo

nej Górze in form uje, że posiada pełne spisy oficerów, żołnierzy 
i innych osób in ternow anych  i osadzonych,w  1939 roku  w  obo
zach sow ieckich w  S tarob ielsku , K ozielsku i Ostaszkowie, & n a 
stępnie w ym ordow anych przez NKWD.

W szyscy zain teresow ani pow yższym  m ogą zgłaszać się jusem  
nie podając : im ię, nazw isko, ro k  urodzenia i im ię ojca ofiary  
ze stopniem  pokrew ieństw a.

Po o trzym an iu  danych O kręgow a K om isja udzieli pise*nnej 
odpowiedzi. P ism a prosim y kierow ać pod adresem : O kręgow a 
K om isja B adania  Zbrodni H itlerow skich In s ty tu t Pam ięci N a
rodow ej, Z ielona G óra, u l. Jedności R obotniczej 3.

Zza węgła, zwłaszcza ciemnq porq, spóźnionego de
likwenta może zatrzymać wycelowana w niego uzbrojo 
na dłoń. Niekoniecznie musi to być dłoń Al Capone’a, 
a sam strzał śmiertelny. Póki co, takie przypadki jakiś 
czas przyjdzie ogla.dać nam na video, kontemplując w 
wygodnym fotelu.

N apastu jący  przeciw nik  coraz 
częściej sięga po „cyw ilizow ane” 
środki przem ocy. Ą że praw o do
puszcza działanie w obronie w łas
nej, napastow any  na a k t przem o
cy może odpowiedzieć użyciem  bro 
n i gazowej, k tó ra  powoli wchodzi 
do powszechnego użytku.

Pozwolenie na  posiadanie takiej 
b roni o trzym ać może każdy i wca 
le nie jes t w ym agane specjalne u - 
zasadnienie. Oczywiście nie m a 
mowy, aby policja w ydała g le jt ko 
m ukolw iek w cześniej -karanem u. 
P rocedura jest więc p rosta , żeby 
się indyw idualn ie  uzbroić, choć to 
ty lko  groń gazo w a .,

Pistolet, czy. też rew olw er gazo
wy niczym nie różni się od tego 
norm alnego. P rezen tu je  się rów 
nie groin ie. okazale i co w ażne — 
autentycznie.

N abyw ca bron i stoi przed zgoła 
subtelnym  dylem atem : p isto let czy 
rew olw er. W szak to nie tylko 
estetyczna pow aga tego wyrobu, 
aie także skuteczność. W p isto le
cie pierw szy ładunek  trzeba w pro 
wadzić do kom ory, a n iew ypał blo 
kuje oddanie następnego strzału. 
Zaś podobnych problem ów  nie ma 
z rew olw erem , w ysta rczy -za trza 
snąć bębenek, a on obraca się dó 

■ w yczerpania. A przy tym  w yglą
da się jak  John  W ayne.

Na polskim  rynku, a w każdym  
zielonogórskim , w ybór jest także 
w kalibrze broni. K aliber 6 to dam 
ska broń, do użycia przez kobietę 
w niechcianym  abordażu, na  przy 
kład w w indzie przed nachalnym  
facetem . K aliber 8 i 9 są najpopu  
larn iejszs, ponoć skuteczne do 6 
m etrów  w pom ieszczeniach zam 
kniętych. N ajw iększy kaliber 43 
to m ała a rm ata , m ożna się nią b ro  
nić przed w iększą g rupą napastn i 
ków, k tórzy  znajdą się w polu 
rażenia.

W ostatn im  czasie zielonogórska 
policja odnotow ała k ilka  w ypad
ków użycia broni gazowej. Są one 
jakościow o różne. Groźne i hum o 
rystyczne. Będące jednak  w gestii 
zain teresow ania p raw a. K ażdy wy 
strzelony pocisk przeciw  drugiej 
osobie wszak jest naruszeniem  wie 
lu paragrafów .

O to na u iicy  C urie-Skłodow skiej 
kobieta w raca jąca  do domu zasta 
ła o tw arte  drzw i swego m ieszka
nia. W łam ywacz ak u ra t w najlep  
sze pakow ał zdobycz. O ddał dwa 
strza ły  w k ie runku  spanikow anej 
kobiety  i zbiegł. Nic jednak  nie 
zabrał i  m ieszkania. K obieta po 
tym  długo pozostaw ała w szoku.

W autobusie  jednej z linii m ie j 
skich kon tro ler ru tynow o sp ra 
w dzał bilety . G dy zbliżył się do 
dwóch młodzieńców, jeden  z nich 
z najbliższej odległości oddał 
strzał. K on tro ler został poparzony, 
a gów niarzy policja nada l poszu
kuje.

Dwóch mężczyzn pokłóciło się o 
w spólną konkubinę. S iln iejszy  za 
czął okładać słabszego, a ten nie 
w ytrzym ał 1 -:w ypalił r : rew olw eru  
tam tem u w spodnie. Nie pozbaw ił 
go męskości, choć ub ran ie  spali
ło się.

Ale oto przykład  groźby użycia 
broni, który  m iał m iejsce na jed
nym  ze skrzyżow ań w Zielonej 
Górze. K ierow ca niepraw idłow o za 
trzym ał sam ochód na skrzyżow a
niu. Zwrócił na to  uw agę jeden z 
taksów karzy  i w ysiadt ze sw ojej 
taksów ki, aby tam tego poinform o 
wać. Robił to  jednak  na tyle n a 
tarczyw ie, że zdenerw ow ał pasa
żera sam ochodu. Ten w ychylił się 
przez okienko, nonszalancko oole 
cił taksów karzow i się oddalić Przy 
tym  w ym achiw ał pistoletem  i gro 
ził oddaniem  strzału . Nie zrobił 
jednak  tego ostatecznie. P ro k u ra - 
to r rozw aża, czy można ten  czyn 
zakw alifikow ać, jako  groźbę uży
cia broni.

Do użycia gazu dochodzi takżs 
m iędzy nieletnim i. Chłopiec zabrał 
o jcu  m iotacz gazowy i aby  popi
sać się przed dziewczynką, a lb o m o  
że spełnić w cześniejszą g-roźbę, wy 
s trz e la  strum ień  gazu w k ie ru n 
ku  dziew czynki. Spanikow any spa 
raliżow aniem  dziew czynki uciekł 
i m iotacz gdzieś porzucił.

Tych k ilka w ypadków  z osta t
niego czasu nie czyni z nas jesz
cze Zachodu, lecz. są to dopiero po 
czątki. Złego początki.

WALDEMAR M YSTKOW SKI

RADOSŁAW CZARKOWSKI, ur- 1966 r. w Z ielonej Górze, a b 
solw ent I LO. S tu d en t IV roku  g ra fik i PW SSP w  Poznaniu. P ierw  
szą w ystaw ę m iał w  czerw cu tego roku  w  Poznaniu, następnie w 
Suw ałkach . Członek grupy „SDS”.

JACEK DŁUŻEWSKI, ur. 1966 r. w Zielonej Gó rze, absolw ent I 
LO. S tu d en t IV  roku  m alarstw a  w  k rakow sk ie j ASP. P rezen tacja  

(MES) w G alerii „po" je s t jego pierw sza w ystaw a. Fot. Krv-Xrt
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ZŁODZIEJE NIE ŚPIĄ

Zuchwałość złodziejaszków  
siąga zenitu- L udzie n ie  są pew  
n i dnia an i godziny. M nożą się 
kradzieże w  m ieszkaniach. Zam 
ki „Y ety” to żadna przeszkoda 
dla „fachow ców ”. D latego ape 
lu jem y do czujności sąsiedz
kiej. Z w racajm y uw agę na o- 
soby obce, k ręcące się po k la t
kach schodowych. A przede 
w szystkim  zainstalu jm y odpo
w iednie zaniki w  drzw iach.

Z łodzieje nie dość, że k ra d 
ną, to opuszczając sp ląd row a
ne  m ieszkanie zam ykają je, a 
w  zam ki p ak u ją  k liny  uniem o 
żliw iające w łożenie kluczy. 
Wszy-stko po to, żeby opóźnić 
pościg.

Złodzieje nie śpią. Nie zapo
m ina jm y  o tym !

BIEGŁ ZA AUTOBUSEM

W ubiegły czw artek, II bm, 
autobus n r  32 z Zielonej G óry 
do C zerw ieńska w yjeżdżający 
z1 cen trum  o godzinie 14.16 jak 
zwykle by ł mocno przepełnio
ny. A utobusem  tym  w racają  
ze szkoły n r  16 dzieci specjal
nej troski. K ierow cy o tw iera ją  
dla n ich  zaw sze przednie drzw i, 
aby n ie  m iały  problem ów  z 
w ejściem . Tym  razem  tak  się 
jednafc nie stało. Pom im o n a 
legań, w  . końcu krzyku i p ła 
czu jednego z chłopców, a  ta k 
że próśb w ielu pasażerów , kie 
rowca w cale nie zareagow ał. 
P rzerażony chłopak przez dłuż 
szą chw ilę biegł za autobusem . 
Jednak  bezskutecznie. N ie ma 
co kom entow ać, zrobił chłopcu 
św iństw o!

Zielonogórska
«sateiitarna»

C zyste nkna świadczą o kul furze, dlatego w iększość w łaścicie
li placów ek Icand’ '.owych t i;c->.u(jowych dba o sw oje szklane Wizy
tów ki. - 1 Fot- K ru-K re

Bogactwo... makulatury

Opał 
gnije 
w lesie

ŚWIEBODZIN. Porzekadło gło
si: „Nie było nas, był las, nie pę
dzie nas będzie las..,’ To św iad
czy, że las jest wieczny, pod w a
runkiem , że leśnicy pom agają  mu 
przetrw ać. N adleśnictw o Św iebo
dzin ma zaległość w w ykonaniu 
planu w yrębu  drzew  sięgającą 100 
hektarów . Tyle uzbierało się w 
ciągu osta tn ich  trzech lat. W p rak  
tyce oznacza to, że sto hek tarów - 
s tarodrzew ia zostało na pniu.

N adleśnictw o obejm uje obszar 
24 tys. hektarów , a załoga liczy 
2b'0 osób. N adleśniczy m gr inż. 
Marek Maciejewski i jego zastęp
ca m gr inż. Lech K oldyka uw aża
ją, że generaln ie  sy tuac ja  w leś
nictw ie popraw ia się z każdym  
dniem . N adleśnictw a m ają  w ięk
szą sai<^jdŁelnosć. Jedyny  kłopot, 
to sprzedaż drew na. N aturaln ie, 
przyczyną jest tu  zastój w budów 
nictw ie, we w szystkich branżach, 
k tó re  zużyw ają tarcicę.

Co gorsże — ludność nie wy
kazuje zainteresowania drewnem 
jako materiałem opałowym. Wciąż 
wielu gospodarzy woli palić dro
gim węglem, zamiast samemu 
„zrobić” sobie drewno w lesie i 
kupić .ie po przystępnej cenie. 
Można by tu odwołać się do poz
nańskiej gospodarności, gdzie po 
d*iś dzień rolnicy, mieszkańcy 
wsi gromadzą latem zapasy drew 
na opałowego na zimę. Tam zbie
ra się nawet chrust i szyszki. Na
tomiast przez lasy lubuskie trud
no przejść, tyle poniewiera się 
pod nogami gnijącego opalu.

(ZR)

ZIELONA GÓRA. Z wielu stron 
k ra ju  dochodzą niepokojące w ieś
ci o w strzym aniu  skupu m akula 
tury. lub obniżeniu je j ceny  przez 
przedsiębiorstw a surow ców  w tór 
nych. Czy tak  będzie rów nież w 
Z ielonej Górze?

Zdzisław  Wizer. głów ny spec ja 
lista  d.s. obrotu tow arow ego zie
lonogórskiego O kręgow ego Przed 
siębiorstw^a Surow ców  W tórnych 
p o \ .:.edział nam , że w szystkie pod 
ległe m u oddziały i pododdziały 
(także w G orzowskiem ) m ak u la tu  
rę  p rzy jm u ją  i przyjm ow ać będą, 
przynajm niej na i’azie. Od „poten 
ta tów ” oraz od indyw idualnych 
zbieraczy. W strzym ały skup ty lko 
punk ty  w gm innych spółdziel
niach „Samopom oc C hłopska”.

Cena skupu kilogram a m aku la
tu ry , owszem, w ysoka nie jest — 
100 złotych. Jednak  na przykład 
w  Poznańskiem  obniżon-o ją ostat 
nio do 70, a w  innych regionach 
— do 50 złotych. Nasze OPSW  ku 
pu jąc  za sto, sprzedaje za 200— 
250 złotych. W liczyć w to trzeba 
jednak koszty tzw. below ania,

wszelkie opłaty np. za energię 
elek tryczną i  czynsze.

Tym czasem , chętnych do k u p 
na  m ak u la tu ry  n ie  m a zbyt w ie
lu. N ajbliższa fab ry k a  tek tu ry  w 
K rępie odbiera 20 proc. p roduk
cji i to  ty lko  tzw. m ieszankę m a
ku latu row ą. Pozostałe tony  udaje  
się sprzedać m in . Zakładom  Ce
lu lozow o-Papierniczym  w Św ie
cili nad  W isłą i K arkonoskim  Z a
kładom  P apierniczym . To jednak  
zasługa d ługoletn iej, spraw dzonej 
w spółpracy przedsiębiorstw a z ty 
mi odbiorcam i, no i tego, że lu 
dzie. k tórzy  firm ą  k ie ru ją , są w  
te j b ranży  od w ielu  lat.

Jeszcze nie tak  daw no OPSW 
w ysyłało , m ak u la tu rę  do A ustrii 
i . Jugosław ii. T eraz  nie m a p tym 
mowy. Ba!. To w łaśnie szereg 
krajów ' na zachód od O dry p ro 
ponuje nam  sw oje papierow e od
pady, a w iele p ap ie rn i np. w  
Szczecinie czy K ostrzynie z te j 
oferty korzysta. A nasze punkty  
skupu „pękają w szw ach”. Jed 
nak  apelow anie do patrio tycznych 
uczuć w przypadku  m ak u la tu ry  
n ie m a sensu. (jp)

Zielona Góra. Niektórzy zielo- 
nogórzanie mogą oglądać oprócz 
dwóch programów polskich 6 sa
telitarnych nie wydając przy tym 
kilku milionów' na instalację wla 
snej anteny. F irm a pod . nazw ą 
..Zielonogórska Telewizja Przewo
dowa — Witold Szylderowicz” do 
końca październ ika  zakończy k a 
blow anie tzw . w ysokiej części 
osiedla „P rzy jaźń”, rozpoczęto też 
p race  p rzy  ul. B u łgarsk iej i S ło
w ackiej,

Cały system  trzeba budow ać od 
początku gdyż is tn iejąca sieć a n  
ten  zbiorczych w  zasadzie nie na 
daje  się do adap tac ji. W te j chw ili 
kab le  przeprow adzane są „pow ie
trzem ”, co pozw ala znacznie ob
niżyć koszty przedsięw zięcia. Jed  
nak  już w krótce połączenia m ię- 
dzyosiedlow e będą podziem ne. 
Pew ną b arie rę  stanow i n iska  ja 
kość odbiorników , k tó rym i dyspo 
n u ją  m ieszkańcy — aby m ak sy 
m aln ie  w ykorzystać możliwości 
T elew izji P rzew odow ej n iezbędny 
jest te lew izor p racu jący  w  syste 
m ie PA L  SECAM. M im o t s  cztery 
z em itow anych  program ów  m oż
na obejrzeć w  telew izorze czarno
białym  o przeciętnej jakości.

Do końca przyszłego roku fir
ma Witolda Szylderowicza zamic 
rza „kablować” 15 programów'.

Korzyść jest podwrójna: tanio 
(650 tys. zl z góry albo 7 rat po 
100 tys.) i w ostatecznym rachun
ku estetycznie — tru d n o  sobie 
w yobrazić sa te lita rn y  „grzybek” 
na każdym  balkonie.

W ITO LD  SZYLD E R O W IC Z  
Fot.: K ru-K re

Z m yślą o przyszłości podłącza 
ne są cale budynki. U łatw i to  stop 
rejowe pow iększanie sieci abomen 
t-.nv a jednocześnie stw orzy bazę 
dla ew en tualnej telew izji lokal
ne j. (sg)

KINA

Dom dla bezdomnych
a
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ZIELONA GORA. Są w Zielonej Górze ludzie bezdom ni. 
N iektórych w  ciągu dnia m ijam y na ulicy, innych, bardzo póź
ną  porą zobaczyć m ożna n a  parkow ej czy dwrorcowej ławce.

W ’ m ag istracie  zrodził się pom ysł, by otw orzyć w mieście 
hotel lub dom, w  k tó ry m  ci w łaśnie ludzie znaleźliby nocleg, a 
m oże n aw et jak iś w ik t. , .

N ajp ierw  jednak  poszukać trzeba  odpow iedniego budynku, by 
po rem oncie czy a d ap ta c ji m ógł stać się p rzystan ią  dla bezdom 
nych. Spełniając p ro śbę  w ładz m iasta , apelu jem y do m ieszkań
ców o pomoc w  znalezieniu tak iego  w łaśnie, sam otnie stojącego 
n iew ykorzystanego obiektu.

(jp)

Fałszywy 
alarm?

Do redakcji nadszedł sygnał od 
czytelnika z ulicy Żytniej w7 Zie
lonej Górze. „Przyjedźcie! Z pral 
ni Folarex-u wycieka szambo pet 
ne chemikaliów”.

Pojechaliśm y. Na ulicy widocz 
n y  m okry zaciek prow adzący do... 
beton iark i. Nie do szam ba. Pan  
Feliks Wiater — w spółw łaściciel 
firm y, nie w pada na  nasz  w idok 
w popłoch. Od ra z u  idziem y oglą 
dać szambo. Wokół jest sucho.

— Nie w iem y skąd jest syg
nał. Pom ów ienie jest bezsensow 
ne. Codziennie ran o  przyjeżdża 
specjaln ie przez nas w ynaję ty  p ra  
cowmik, k tó ry  opróżnia zbiornik. 
Jeśli nasza technologia m arm urko  
w ania i dekatyzow ania tkan in  
m iałaby  być uciążliw a dla środo 
wiska, to należałoby zam knąć 
w szystkie p ra ln ie  w Z ielonej Gó 
rze! P o larex  używ a ty lko  nieucią 
żliwych, bardzo  d rogich 'środków , 
ang ie lsk ie j produkcji.

Feliks W iater podejrzew a, że 
źródłem  niechęci do firm y może 
być duża ilość sam ochodów, p a r1-

st jących przy uliczce. Pod kc-niec 
listopada zakończy się jednak  re 
m ont budynków  i pow stanie par 
kin?. Skończy się też panu jący  
wokół hałas.

Jeszcze jedno jest źródło n ie 
chęci. W łaściciele zakładu u w aża
ją, że nasze społeczeństw o bardzo 
dużo mówi o p ryw atyzacji, ale 
tali n apraw dę oburza się na; do
b robyt jak i się z tym  w iąże dla 
posiadaczy. Szuka się każdej oka 
zji do a taku . Jeśli jednak nasz 
czytelnik jest nada l przekonany  o 
sw ej rac ji, prosim y o szczegółowe 
odnotow anie przypadków  ew entu  
alnych  w ycieków . Mes.

W KLUBIE „KIERUNKI” W ZIELONEJ GÓRZE
ZIELONA GORA. Społeczne T ow arzystw o Ekologiczne „Pro- 

v ita" zaprasza członków  i sym patyków  n a  zebranie w  klubie „Kie
ru n k i” przy ul. K raw ieckiej 7—9. Zebranie odbędzie się dziś, 17 bm.
0 godz. 17.

Ju tro  18 bm. także o 17.00 w tym  sam ym  klub ie  rozpocznie się 
p ro jekc ja  film u video o tem atyce re lig ijn e j p t. „Ben H u r”. Będzie 
to  część pierw sza, d ruga natom iast, zostanie ivyśw ietlona 25 bm. o 
te j sam ej porze. Na pro jekcje  do k lubu zaprasza Stow arzyszenie 
PAX.

I (.i)
WYSTAWA EKSLIBRISU

ZARY. W sobotę 20 bm . o godz. 11 w G alerii E kslibrisu  Ż arsk ie
go T ow arzystw a K ultu ry , m ieszczącej się w  M iejskiej Bibliotece 
Publicznej (ul. W rocław ska 11) nastąpi o tw arcie  w ystaw y prac n a 
g ro d z o n y c h ^  III Ogólnopolskim  K onkursie  na  Ekslibris Dzieci
1 Młodzieży „Żary ’90”. W ystaw a czynna będzie do grudnia br.

KOMITET WYBORCZY LECHA WAŁĘSY
Regionalne B iuro  Porozum ienia C entrum  poinform ow ało nas 9

o pow ołaniu  w  dniu w czorajszym  w  Z ielonej Górze R egionalne- B
go K om itetu  W yborczego L echa W ałęsy. W skład prezydiuni ko- 55
m itetu  weszli — Marek Wojtowicz -(przewodniczący), Witold ęj
Czarnecki, Anna Kruszyna, Andrzej Przybylski, Janusz Rajche, g
Radosława Tokarska (sekretarz) i Tadeusz Zgorzalewicz. —

Kup pan butelkę

Z arząd m iejsk i in form uje, że zasady p rzetargu  na lokale użyt, 
kOwe oraz w ykaz lokali umieszczone są na  tablicach ogłoszeń 
Urzędu Miejskiego, PGKiM i w rejonach ABM.

P rze ta rg i odbędą się na przełom ie października i listopada. 
In fo rm acji udziela dział eksploatacji PG KiM  oraz  W ydział Go
spodark i M iejskiej UM.

W pierw szym  etapie do prze targu  zostanie w ystaw ionych 35 
lokali. W śród nich sk lep  ..Uszczelka” przy ulicy Ogrodowej, r e 
stau rac ja  „R atuszow a”, sklep „M erino” przy P lacu  L enina, „De
lika tesy” przy  ulicy Podgórnej, byia siedziba N BP przy ul. G ro t
tgera  oraz sklepy m ięsne przy ul. S taszica i ul. D rzewnej.

j a«p

Zielona Góra. K upiłam  w zie
lonogórskim  „Sezam ie” butelkę 
m leka. P an i w  kasie w ręczyła m i 
paragon, opatrzony swoim podpi 
sem.

— Po co? — zapyta łam  maio 
in teligen tn ie .

— Jak pani będzie oddawać bu 
telkę w skupie, to razem z tym 
paragonem. Inaczej nie przyjmą. 
— w yjaśn iła  kasjerka .

M yślałam , że to żart. N iestety, 
inne społem ow skie sklepy p ra k 
ty k u ją  to  samo. Okazało się, iż 
w najbliższy' czwartek, 18 bm. 
wchodzi w życie zarządzenie Zarżą 
du i Rady Nadzorczej PSS Spo
łem w Zielonej Górze, które zo
bowiązuje sprzedawców wszyst
kich sklepów' i punktów skupu 
butelek do przyjmowania opako
wań szklanych wyłącznie za okaza 
niem stosownego paragonu. P u 
ste bu telk i po m leku, oranżadzie 
i wódce kupione w sklepach pry  
w atnych albo  u sprzedawców w 
handlu  obwoźnym  m uszą w rócić 
do nich.

Jak  nas poinform ow ała Teresa 
Bazarnik, k ierow nik  działu o rga
nizacji p racy  w zielonogórskim  
„Społem ”, do sieci ich sklepów  
tra fia ją  butelk i kupione nie ty l
ko tam , podczas gdy producenci 
w szelkich napojów  odb iera ją  wy 
łącznie ty lko  tyle pustych  opako 
wań, ile dostarczyli w cześniej, 
ty le  ty lko , że pełnych.

Zarów no zielonogórski Z akład 
M leczarski, w edług in fo rm ac ji za 
stępcy prezesa d /s  handlu  W oj
ciecha Dobrocha, jak  i L ubuska 
W ytw órnia W ódek G atunkow ych 
w osobie zastępcy d y rek to ra  d /s  
hand lu  Jerzego Kamaszyna, po
tw ierdzili, że nie są w  stan ie  fi
nansow ać nadm iernych  zapasów  
opakow ań szklanych. D latego od
b ie ra ją  od handlu  jedynie te  ilo 
ści. k tó re  w cześniej, w raz z za
w artością , dostarczyli.

Z ekonom icznego punk tu  widzę 
n ia  jest to logiczne. Co jednak  
m am y robić my, b iedni klienci, 
z zapasem  butelek?

Kup. pan  butelkę! et

P o m o c  drogowa 
o k a ż d e j  p o r z e

Od 1 bm. przy A utoryzow anej 
S tacji O bsługi n r  7 w Zielonej 
Górze, ul. Sulechow ska .35, działa 
pogotowie techniczne. Prow adzi 
je p. Jerzy Gawron, W żuku, k tó  
ry  służy do ho low ania sam ocho
dów znajdu je  się także  podręczny 
w arsz ta t. Są rów nież n a jp o trzeb 
niejsze części do sam ochodów: 
fia t 125p, 126p i polonez. O czywi
ście, pomoc- udzielana jest posia
daczom  sam ochodów  w szystkich 
m arek.

O bszar działan ia  pogotowia td  
te ren  całego k ra ju . Cena holow a
n ia  za 1 km  w ynosi 3 tysiące zło
tych, a  . w przypadku  napraw y  
koszt robocizny — 18 tys. zł.

D robne u s te rk i usm vane są „od 
rę k i”, a  uszkodzone bądź zdefekto 
wane pojazdy są przew ożone w 
m iejsce w skazane przez k lien ta .

- Chociaż pomoc drogow a przy 
• ASO n r  7 działa bardzo k ró tko , 

to  k lien tów  przybyw a. Ci, którzy 
będą zm uszeni.skorzystać z usług 
mogą kon tak tow ać się od godziny 
6 do 22 (nr tel. 954) lub przez 
całą dobę tel. 654-22.

(MS)

Troska
o niepełnosprawnych

JA SIEŃ . W alnym  zebraniem  
członków w Jasien iu  rozpoczęto 
kam panię  spraw ozdaw czo-w ybor
czą Polskiego T ow arzystw a W ałki 
z K alectw em . Po wyborze nowych 
zarządów  w 27 kołach terenow ych 
T ow arzystw a w woj. zielonogór
skim, odbędzie się w alne zgrom a 
dzenie delegatów  regionu w 1991 
roku.

Koło w Jasien iu  m a duży w kład 
pracy na rzecz pomocy dla ludzi 
pokrzyw dzonych przez los. T ro
ska o sp rzę t ortopedyczny, pomoc 
finansow a na dożyw ianie dzieci z 
rodzin niezam ożnych to  ty lko  nie 
k tóre z m iejscow ych in icjatyw .

Prezesem  koła został Jan Mikos, 
kierow nik O środka Zdrow ia. W 
zebraniu  uczestniczyli p rzedstaw i
ciele PC K  i PK PS, bu rm istrz  m gr 
Józef Górniak, a  z Zarządu \¥»je 
wódzkiego. TW K obecny by ł #r 
Edward Hładkiewiez.

(z. r.)

ZIELONA G «R A

NEWA — 15.30, 17.30, 19.30 — 
E m m anuelle (franc. 18 1.)

NYSA — 15.30. 17.30 — Rambo 
(USA, 15 1.), 19.30 — W imię 
przy jaźn i (fr. 18 1.)

M iniw ideo — 15.30, 17.30, 19.30.
WENUS — 9-30, 13.30, 17.30 — 

K to w robił k ró lik a  Rogera (USA, 
12 1.), 11.30, 15.30, 19.30 — T an 
go i Cash (USA 15 1.)

wojew ództw o:
BABIM OST — „P iast” —

Do zobaczenia chłopcy (fr. 12 1.', 
Pow rót w abiszczura (poi 15 1.)

GOZDNICA — .C eram ik” -  
Joy (fr. 18 1.), Podejrzany (USA, 
15 1.), W illow (USA, 12 !.) ;

GUBIN — ...Iskra” — P-zygod,v 
rab iego  Jacobsa  (fr. 15 1.), Blue 
velvet (USA, 18 1.)

KARGOW A — „Św iatow id" — se 
ans wideo.

KOŻUCHOW  — „U ciecha” — 
K rótk ie  spięcie II (USA i 2 1), 
C zarna w dow a (USA 15 1.)

KROSNO — „W zgórze” —
Pluton (USA. 18 1.) W róbelek 
W illi (węg. b.o.), K aczor H ow ard 
(USA, 15 1.)

LUBSKO — „P a tr ia ” —
Cohen i T ate  (USA. 18 1.), W iru 
jący seks (USA, 15 1.)

NOWA SO L — „O dra” —
Czerw ona gorączka (USA. 15 1.), 
Jak  to się robi w Chicago (USA, 
18 U), K rokodyl Dundee II 
(USA, 12 1.)

N. M IASTECZKO — „Lud r<ve” — 
Młode strze lby  (USA 15 1), O sta 
tn i prom  (poi. 15 1.), W illow 
(USA 12 1.)

SŁAW A — „Ż eglarz” —
O statn i cesarz (ang. 15 1.). In ter 
kosm os (USA. 12 1.)

SZCZANIEC -  „Sem ko” —
Stan s trach u  (poi, 15 1.), E lek
troniczny m orderca (USA, 15 1.)

ŚW IEBODZIN — „Kosm os” — 
Zdradzeni (USA, 15 i.), W ielka 
przygoda psa B enjiego (USA 
b.o.)

ŚW IEBODZIN — „P rzy jaźń” — 
Człowiek w ogniu (USA, 18 1.)

WOLSZTYN — „T a try ” -  
K uzyni (USA, 15 1,), S uperg lina 
(USA, 18 1.). Narzeczona księćia 
z k ra iny  Sołi (CSRF, b .o j, Wiel 
ka d rak a  w C hińskiej Dzielnfcy 
(USA, 12 1.)

ZBĄSZYN — „O bra” —
300 m il do n ieba  (poi. 15 1.), Ry 
koszet ,(USA 18 1.), Mów m i Ro
ckefeller (poi. b.o.)

ŻAGAŃ -  „M eteor" —
K rw aw y spo rt (USA 15 1.)

ZARY — ..P ionier” —
•lin iarz  z B everly Hills II 

(USA, 15 1.). K aratecy  z K anio 
nu  Ż ółtej Rzeki (Chiny, 15 1)., 
D otknięcie m eduzy (ang. 18 i.)

TELEFONY
Pogotow ie Policyjne 997
S traż  P ożarna 998
Pogotow ie R atunkow e 999
Pogotow ie Energetyczne 991 
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotow ie Wod -K an. 994
Pogotow ie Gazownicze 22181 
Pogotowie W eterynary jne 917 
Info rm acja  PKS 22301
In fo rm acja  PK P  3838
„Lot” 707-97 i 952
Szpital W ojewódzki centr. 4261

POMOC DROGOWA
G ubin, Nowa Sól, Sulechów  981 
K ożuchów  493
Św iebodzin 981 i 23587
Zielona G óra 70552, 67765

3065, 981
Polm ozbyt Zielona G óra 354

TAXI
Zielona Góra

— Dworzec PK P
— bagażów ki

Nowa Sól
• — Dworzec PK P

— pl. W yzwolenia

225-66
228-25

27-19
28-19

APTEKI
Lubsko, ul XX -lecw 
Nowa Sól, ul. N owotki .
Sulechów  a l Wieik.jpolsKie 
Św iebodzin, ul. 1 M aja 
W olsztyn, ul. 5 Styczńm  1 

Zielona Góra, ul. Św ierczew skiego 
Żagań, ul. Ś ląska 
Ż a ry ,'u l. O sadników  W ojskowych



GAZETA NOWA

f Prywatyzacja  
Śląskiej Falsryki 

Kabli
Śląska Fabryka Kabli w Cze- 

cho wicach-Dziedzicach otrzymała 
akt notarialny o przekształceniu 
tego przedsiębiorstwa w jedno
osobową spółkę Skarbu Państwa. 
' ' krotce Ministerstwo Przekształ 
ceń Własnościowych rozpocznie 
publiczną sprzedaż akcji, któ
rych emisją zajmie się Bank 
Śląski w Katowicach.

W a r to ś ć  k a p i t a łu  akcyjnego 
s p ó łk i  w y n o s i  50 m ld zł, a no
m in a ln a  w a r t o ś ć  jednej a k c j i  50 
t y s .  z ł .  P re fe ren c je  przy ic h  z a 
k u p ie  —  o t r z y m a l i  p r a c o w n ic y  
f a b r y k i .  P ak ie t a k c j i  m o ż l iw y  
c'Ia n ;c h  do z a k u p u  w a r t o ś c i  25 
m in z ł k o s z t o w a ć  b ę d z ie  o k . 13 
Win zł, k t ó r e  z o b o w ią z a n i  są  
spłacić w ciągu roku.

Ocenę ŚFK przygotowała polska 
firma „Partner". Program  prywa 
tyzacji, zgodny z procedurą uz
nawaną w krajach EWG przepro 
wadził następnie Duński Bank 
Inwesycyjny „Sankt Annae 
Bank", który powołał specjalne 
konsorcjum złożone również ze 
specjalistów brytyjskich.

Opracowali oni arenę ekono
miczno-finansową i organizacyj
ną oraz wycenili metodami ryn 
kowymi wartość fabryki na 70 
mld zł. Usługa ta kosztowała 
Przedsiębiorstwo 102 tys. USD.

BGŻ udziałowcem  
londyńskiej firmy 

maklerskiej
Bank Gospodarki Żywnościo

wej wykupił 30 proc. udziałów 
londyńskiej firm y m aklerskiej 
M.C. Brackenbury Co Ltd. F ir
ma ta i BGZ będą* oferowały poi 
*kim klientom nowego typu ope 
racje handlowe w obrocie kapi
tałowym i towarowym, finanso
wanie projektów inwestycyjnych 
> handlowych, a także usługi ma 
Persk ie  na giełdach i rynkach 
kapitałow ych.

Działająca od 25 lat firma 
■M.C.B: — j s t . członkiem .Stowa
rzyszenia Brokerów . i Dealerów 
Transakcji Terminowych,

pośredniczy w transakcjach na 
rynkach walutowych i towa
rowych.

— uczestniczy w operacjach giej 
dowych,

— specjalizuje si.ę|w  pośrednic
twie dla banków, innych in

stytucji.

Polska Izba 
Juniorów 

zakłada szkołę  
menadżerów

Włoska firm a TEMO-CON- 
SULT zgłosiła inicjatywę stwo 
rżenia w Polsce szkoły menedże 
rów^ jako fundacji, w której stro 
nami będą Polska Izba Juniorów, 
firm a TEMA-CONSULT i Uni
w ersytet LUISS. Zainteresowanie 
tą inicjatywą zgłosiły także: nie 
miecka firm a JCT, polska K ra
jowa Izba Gospodarcza, FSO o- 
ra7. kilku pryw atnych przedsię
biorców, którzy zadeklarowali 
Pomoc finansową.

Szkoła ma kierować naucza
niem:
—■ menedżerów, 

sekretarek.
specjalistów z zakresu obsłu
gi handlu zagranicznego,

—^języków obcych.
.Zainteresowani polskim ' ryn

kiem i przyszłą współpracą An
glicy zaproponowali zorganizowa 
nie w Polsce w  ram ach JCI (Ju
nior Chamber International — 
Międzynarodowa Izba Juniorów) 

cykl 'sem inariów prowadzo
nych przez zagranicznych in
struktorów  na tem at ' małych 
firm.

ADRES:
Izba Juniorów 
01-585 Warszawa 
ul. Próchnika fi 
tel. 39-61-SI 
39-51-79 
tłx  812303
Prezes: Mieczysław Bąk.

Powstaje profekt 
zmian ustawy 
o inwestycjach  
zagranicznych  

w Polsce
W Agencji do Spraw Inwesty

cji Zagranicznych przygotowywa 
ny jeśt. projekt nowej ustawy o 
prowadzeniu inwestycji zagranicz 
nych w naszym kraju .

(Źródło: serwice PAP)

Przed każdym, kto pod
jął decyzję o rozpoczęciu 
działalności gospodarczej 
stoi dylemat czy działalność 
tę prowadzić samemu czy 
wspólnie z inną osobą.

Pierw szym  najp rostszym  rozw ią 
zanie m jest jednoosobowe- prow a 
dzenie działalności gospodarczej.

Chęć uzyskania lepszych w yni
ków  działania była od początku 
cyw ilizacji pow odem  naw iązyw a 
nia różnych form  m niej lub b a r
dziej trw ałe j w spółpracy m iędzy 
ludźm i. Praktyka życiowa pot
wierdza, że korzyści ze wspólne
go działania są większe niż cfek 
ty jakie może osiągnąć ta sama 
i«soba prowadząc sama działalność 
gospodarczą. Realizacja przedsię
wzięć gospodarczych przekracza 
często możliwości finansowe osób, 
które zamierzają je podjąć. I jest 
to drugi powód dla którego współ 
nie prowadzą one interesy.

Is tn ie ją  w ięc skrom ne, często 
dw uosobowe smółki rodzinne o 
prostych nieskom plikow anych for 
m ach organizacyjnych i niedużym  
kap ita le  — jak  i w ielkie o rgan i
zacje gospodarcze, k tó re  przyjm u 
ją p raw ną  form ę spółek (np. a k 
cyjnych).

Prawo polskie zna tylko cztery 
rodzaje spółek: cywilne, jawne, 
spółki z ograniczoną odpowiedział 
nością i akcyjne.
G eneraln ie spółki te daje się po 
dzielić na:
— spółki cywilne — zaw iązyw a

ne na podstaw ie przepisów  ko 
deksu cyw ilnego

— spółki handlowe — za w iązy wa 
n e -n a  podstaw ie przepisów  ko 
deksu handlow ego.

N ajprostszą co do fo rm y i najiat 
w iejszą 3o zaw iązania jest...

SPÓŁKA CYWILNA
Można powiedzieć, że spółka cy 

wilna jes t na jp ro stszą  form ą 
w spólnego działan ia  dw óch (i wię 
cej) osób w celu prow adzenia dzia 
łalności gospodarczej. Jak  w spólni 
cy będą tę działalność prow adzić
— u s ta la ją  w  um ow ie spółki. 

Podpisu jąc um ow ę zobow iązują
się postępow ać w tak i sposób, w

jaki zapisali to  w  umowie. K ażdy n iu , że um ow a zgodna jest z prze
wspólnik musi wnieść do spółki pisam i praw a, w ydaje odpowied
tzw. wkład. Jak i on będzie decy nie postanow ienie i spółka rozpo
d u ją  sam i w spólnicy (np. może to  czyna sw oją działalność,
być np. m aszyna ale może być i SPÓ ŁK A  Z OGRANICZONĄ
praca w łasna wspólnika). _Za sk u t ODPOW IEDZIALNOŚCIĄ. N aj-
ki prow adzonej działalności odpo bardzie j „sław na” ze w szystkich
w iadają  w spólnicy całym  sw ym  
m ajątk iem .

spółek. Nie jest spółką osobową, 
lecz kap ita łow ą. Podstaw ą jej dzia

Ogólną zasadą jest równy udział łalności jes t kap ita ł zakładowy,
każdego wspólnika w zyskach i k tó ry  dzieli się na  udziały  (części
stratach bez względu na  rodzaj i k ap ita łu  zakładowego). W spólnicy
w artość w kładu ._ W spólnicy m ogą inw estu ją  swój k ap ita ł i m ogą
jednak  w  um ow ie usta lić  inaczej, bezpośrednio  nie uczestniczyć w

Dla celów  praktycznych  w skaza działalności spółki, ciągnąć jedy
ne jest, by  um ow a k tó rą  zaw rą nie zyski z  zainw estow anego kap i
w spólnicy zaw ierała: cel dla jak ie  talu .
go spółka pow stała, rodzaj dzia- By spółka powstała, trzeba:
łalności i m iejsce je j p row adzę- 1. zaw rzeć um ow ę w  form ie a k -
nia, w k łady  każdego z udziałów  tu no taria lnego  (w innej form ie
ców, w ielkość udziału w  zyskach um ow a jes t niew ażna),
i stra tach , sposób rep rezęn tow a- 2. w nieść k ap ita ł zakładow y,
nia spółki, czas je j trw an ia , te r -  3. .ustanow ić w ładze spółki (za
m in w ypow iedzenia, udział w spół rządu  i ra d y  nadzorczej — jeżeli
ce spadkobierców  po zm arłym  tak ą  um ow a spółki przew iduje),
w spólniku. 4. w pisać spółkę do re je s tru  są

Trzeba podkreślić, że wspólnicy Co zawierać musi umowa (którą 
mogą zatrudnić do kierowania społ jak p0wi£dzieliśmy zawiera się u
ką osobę trzecią —  pełnomocnika, notariusza)9

Rozpoczęcie działalności w  fo r-  U m ow a spółki w inna dostać:
mie spółki cyw ilne ,1 n astęp u je  po _  firm ę (nazwę) i siedzibę spół- 
.zgłoszeniu te j działalności w  Urzę 
dzie M iasta (Gminy) i w pisaniu

ki,
przedm io t działalności,

jej do re je s tru  podmiotów' gospo- — czas trw an ia  (jeżeli ma być
darczych.

SPÓŁKI HANDLOWE
...to także spółki, k tó re  są tw orzo 

ne na podstaw ie p raw a handlow e

ograniczony),
— czy w spólnik może mieć w ię

cej, n iż jeden  udział,
— liczbę i w ysokość udziałów  po 

szczególnych w spólników.
M inim alny  k ap ita ł zakładow y

go i re jestrow ane przez sąd. (spół w ynosi 10 m in  zł,. W spólnicy od
ki jaw ne, z o.o.. i akcyjne). . pow iadają  jedynie do wysokości 

SPÓŁKA JAWNA — rów nież zainw estow anego kap ita łu  — li
lak  jak  i cyw ilna jes t spółką oso działu (dlatego „spółka z ograni- 
bową, _ bow iem  w spólnicy odpo- czoną odpow iedzialnością”). Spół- 
w iadają  osobiście za zebow iąza- ka  rozpoczyna działalność po za-
nia. spółki-.-Umowa..spóiki. -musi rejestrowaniu jej przez sąd. .
zaw ierać 'firm ę (a w ięć nazw ę) SPÓŁKA AKCYJNA. Spółka 
spółki, p rzedm iot działalności, sie akcy jna  przypom ina pod w ielom a 
dzibę, im iona, i nazw iska w spólni, w zględam i spółkę z ograniczoną 
ków. w kład w spólników , u d z ia ł odpow iedzialnością. Udział w spół 
w spólników  w  zyskach i s tra tach , ce ak cy jn e j (akcja) m a ch arak te r 
czas trw an ia  spółki, osoby u p ra w  papieru  w artościow ego — z czym 
n.iorce do rep rezen tow ania. U m o- łączy się możliwość ła tw ego  zby
w a spółki j_awnej w inna być za- w ania  tychże akcji. Spółka działa 
w arta  na  piśm ie. W kładem  może n a  podstaw ie s ta tu tu , k tó ry  pod 
być w szystko, co posiada w artość: rygorem  niew ażności sporządzony 
pieniądze, nieruchom ości, rzeczy m usi być przez natoriusza . Z uw a 
praw ne, praca. By spółka m ogła gi na  znaczny k ap ita ł (250 m in zł), 
działać, po zaw arciu um ow y na k tó ry  m usi być zgrom adzony, by 
piśmie, w spólnicy m uszą zgłosić spółka m ogła pow stać (często n ie- 
dd sądu w niosek o za re jestrow a osiągalny dla rozpoczynających 
nie je j w  re jestrze . Sąd po zbada działalność gospodarczą) oraz skom

BURDA POLSKA

W ydaw nictwo V erlag Aetrne B urda. Agencja „M uza” oraz A ndraei 
K uroń zorganizow ali polską redakcję  najpopularn iejszego  na Świę
cie m agazynu m ody. P ierw szy zeszyt pod ty tu łem  „B urda  P o lska” 
trafi do kiosków  w  najbliższych dniach. Za k ilka  m iesięcy p o ja d ą  
się polskie'% lutacje „A nny” i „V ereny”.

p likow aną form ę praw ną, nie bę 
dzietny, się nią tu szczegółowo zaj 
mować.

W y b ó r  f o r m y  d z i a ł a l 
n o ś c i  ( s p ó ł k i )  m a  i s t o t  
ne  z n a c z e n i e .  . Z a p a m i ę 
t a j m y  — nie ma idealnej for
my prawnej! K a ż d a  z p r z e d  
s t a w i o n y c h  s p ó ł e k  ma  
z a 1 e t y ł w a d y .

Rozważenie wszystkich 
„za" i wszystkich „prze
ciw” oraz podjęcie decyzji 
należeć będzie do Państwa.

MAGIE,! BOBROW ICZ

Z ł o d z i e j
R o z m o w a  z Ja n u s z e m  Pekarem , 
dyr. z ie lonogórsk iego  oddziału  
S ystem u  O c h ro n y  „S e z a m ”

Złodziej w ybija  szybę. Odczeku 
,i« chw ilę i jeśli nic się nie dz ie 
je — wchodzi do w nętrza. Forsu 
je k ra ty , w yw aża drzw i, rozgląda 
się w śród tow aru . I nagle, jak 
spod ziemi po jaw iają  się uzbro 
jeni ludzie chw ytając gagatka 
jakby  podano go im na w idelcu.

— Czy to jest możliwe?
— T ak działa  nasz  system  ostrze 

gania SEZAM. A larm ow a instala  
cja w okradanym  pom ieszczeniu 
przesyła d y sk re tny  sygnał łącza
m i telefonicznym i do kom puteio  
wego cen trum  dow odzenia, gdzie 
przez ca łą  dobę czuw a operator. 
N a ek ran ie  m onitora w yśw ietlany 
jest p lan  m iasta  lub budynk-i i 
m iga p unk t lokalizujący zdarze
nie. O pera to r na tychm iast zaw ia
dam ia, k rążącą  po mieście załogę 
radiowozu. W ciągu m aksim um  
pięciu minut, docierają  na  miejsce 
i obezw ładniają przestępcę.

— Wykorzystujecie linię telefo 
niczną. Czy nic można unieszko
dliwić waszego systemu odcinając 
kabel?

Nie, w tym  sam ym  momen 
cle nasz k o m pu ter także otrzym ał 
by sygnał o sabotażu. Z akres od
bioru  sygnałów' jest szeroki i za
leży. od rodzaju  zam ontow anych 
czujników . Mogą one reagow ać- 
na rozbicie szyby, w yw ażanie 
k ra t, n a  b liskość człow ieka, na 
ciepło (pożar), wilgoć (zalanie),

gaz, przerw anie  
ita.

dopływu prądu

— Przez Was stracą pracę dozór 
cy i strażnicy.

— N asza działalność poprzez 
niezaw odność system u i szybkość 
działan ia  załóg in terw ency jnych  
przyczyni się do redukc ji służb 
dozoru, a  za tem  i do obniżenia 
kosztów  chronionych przez nas 
firm  lub osób.

— Rywalizujecie z policją, czy 
też zastępujecie ją?

— Ani jedno, ani dr.ugie. Z po
licją chcem y w spółpracow ać tw o 
rząc w spólny fro n t przeciw ko zło 
dziejom . N asz opera to r z chw ilą  
o trzym ania sygnału  o przestępst 
wie natychm iast zaw iadom i poli
cję. Tym  bardzie j, że te raz  kom 
ple tu jem y  dopiero grupy  in terw en  
cyjne.

— Przyjmiecie każdego, kto jest 
silny i potrafi posługiwać się 
splmrą?

— Oczywiście w ażna jes t spraw  
ność fizyczna, znajom ość judo, 
ale o w iele w ażniejsza jest um ie
jętność szybkiej i ch łodnej ka lku  
lacji oraz panow anie nad em ocja 
mi. K andydaci przechodzą odpo
w iednie testy . N asz człowiek m u
si działać; błyskaw icznie, jak  ..pi
sto le t” i rów nocześnie rozsądniej 
niż przestępca. D latego często mó 
w ię: „— bez po trzeby  nie pokazuj 
sw ojej sił}-, nie zadnw aj się z by Fot. Cz. ŁTTNIEWICZ

le kim , a jeżeli już m usisz użyć 
przem ocy — zrób to  ta k  szybko 
aby  przeciw nik nie zdążył naw et 
pom yśleć co się sta ło”.

— Jakim wyposażeniem dyspo 
nować mają wasze lotne brygady?

— Poza e lek tron iką  będą to  ka 
m izelki kuloodporne, p isto lety  
P-64 oraz broń długa. W niedale 
k ie j przyszłości — colty.

— To nie będą przypadkiem a- 
trapy?

— Pan chyba żartu je . P rzestęp  
cy są dziś często dobrze uzbroję 
nii Nie m ożna więc wychodzić r.a 
n ich  z zabaw ką. M uszą się liczyć 
z tym , iż w ostateczności będzie 
przeciw ko nim  uży ta  broń. Ze 
w szystkim i tego konsekw encjam i.

— Jaki jest stan organizacji sy 
stemu ochrony SEZAM w Zielo
nej Górze?

— Przystępujem y do adap tac ji 
pomieszczenia dla opera to ra  oraz 
ad ap tu jem y  ins ta lac je  alarm ow e 
w  obiektach, k tó re  będą włączone 
do system u SEZAM. O ddział zie
lonogórski m a sw oje filie, w  Gorzo 
wie, Legnicy i Lesznie, C hcem y 
uruchom ić system  na przełom ie 
listopada i grudnia.

— SEZAMEM zapewne intere
sują sie firmy ubezpieczeniowe.

— W łaśnie że nie. I to  m nie b a r  
dzo dziwi, skąd ta  nieufność!? SE 
ZAM działa już skutecznie w  W ar 
sza-wie i B iałym stoku.
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GEOLOGICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „GEOS“ 
Zielona Góra, ul. Boh. Westerplatte 9, 

teł. 720-11 wew. 246, 261
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wnictwa i uzbrojenia terśml
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HURTOWNIA -  Spotka z o.o.

„ T I  N E  X  ” |
BiNowa Sól, Pocztowa S
;

OFERUJE DO SPRZEDAŻY
B

-  ARTYKUŁY SPOŻYWCZE I GOSPODARSTWA p
$

DOM OW EGO KRAJOWE I IMPORTOWANE. «
■ - 85 

H
Tel. 21-44, 0x432537 w godz. 8.00 — 16.00.
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INTER
DENTAL

Już j u t r o  m o ż n a  z a k u p i ć  w 
ZAKŁADACH PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 

„DIANA” 

w Sulechowie, ul. Kamienna 23 

DZIEWIARSKIE

SI
■K

13 i1’:'—' najnow-oćześrtifejSzń protfe'';; 
•K 0 ‘t'yka, korony, most}* porcelano ', 

s jjw ? , protezy .szkipłetowe, -Ziele--j- 
. na G óra, L ećhitów  li , ' tel. 724-^T 
- 5B6, wew. 16 — 10.00-13.00.

• Ct ..
a  0
Ei a E S S S B U D B E

21—Z, 
Ł  B  0

-M A S Z Y N Y  DZIEWIARSKIE SANECZKOWE g» 
RĘCZNE O  PODZIAŁCE 10 FIRMY ,.DUPLEX” mmmm
W ŁOCHY.

CENA WYJĄTKOWO ATRAKCYJNA 
ZA SZTUKĘ
T ylko  p ierw si m ają szansę zostać ich w łaścicielam i i produ

centam i w yrobów  dziew iarskich .
TAKA OKAZJA MOŻE SIĘ JUZ NIE POWTOKZYCl-

W szeikie in form acje na powyższy tem at m ożna uzyskać w 
Sulechow ie pod n r  tel. 24-31, wew. 59 (Dział Głównego M e

ta
'V ŻURAW  sam ochodowy s ta r 23
® Ź.S-4 — sprzedam  lub zam ienię
3  na  dostawczy. ZG — Budziszyńska

l.OÓO.OOO ZŁOTYCH a  4/13. 69-Z

FIA TA  126p — 19S2 ;— sprzedam . 
Zielona Góra, tel. 60-669. 72-Z

88-A

cham ka). AK-31
SPRZEDAM m łode w ilki. Z ielo
na G óra, W andy 55/4, po 17.00.

75-Z

SPRZEDAM  piec akum ulacyjny , 
tel. 42-41 wew. 726 — ZG. 71-Z

POM PĘ cyrku iacy jną  co typ 
6500-13 z silnikiem  trójfazow ym , 
nową — sprzedam . Zielona Gó
ra , tel. 59-27, wew. 35. A-72

ZAGIŃ ARKĘ do blachy — m e
trow ą, Bosha,, nożyce skokowe, ie 
pik', asfaltow y, an ty k i — okazyj
nie' sprzedam . ZG, Jedności Ro
botniczej .75/8 ,Cw podw órzu) po 
17.00. . 70-Z

VIDEOFILMO WANIĘ. Głogów, 
tel,:.33-51*77.' . . .  . 3503-C

SPRZEDAM  fia ta  126p bis, 1988. 
G orzów, O siedlowa '42.

M E D Y C Z N E
USG — najnow ocześniejsza d ia 
gnostyka kom puterow a serca, ja 
my brzusznej, tarczycy, narządów  
rodnych, ciąży, staw ów , b iodro
wych u n iem ow ląt. Zielona G óra, 
B udziszyńska 28. re je s trac ja  te le 
foniczna — 10.00-15.00, . 724-65, 
wew. 33. 62-Z

UNIT dentystyczny, fotele denty 
styczne, e lek tryczny  i dw utelesko 
powy — sprzedam . Nowa Sól. tel. 
35-58. 4ĆJ-Z

MONTAŻ an ten  sa te lita rnych  TV 
SA-T. Zielona G óra, tel. 604-158.

65-Z

YIDEO RTV, n ap raw a, p rzes tra - 
janie. Głogów, ul. O brońców  Po 
koju 5/41 godz. 15.00—20.00.

3515-C

5 1

P l

LukeiańskieJ"
| Kajlepszy
| sklep
I  mięsny
j1 w Zielonej Górze
1̂ N ajszybsza. na jrzeteln iejsza obsługa. Z a w u e  petee haki.

^  To, co w K om binacie M ięsnym w Przylepie najlepsze — n

I’i tychm iast w  sklepie u Lubojańskiej.

|  §  
K upisz wszystkie ga tunk i mięsa, wędlin, tłuszczów i drobiu. N

>, Sklep  nr 49 w Z ielonej Górze, ul. M orelow a 34, obok K lubu ^

„U śm iech”. ^
VI Si
S  A -55i .

r////s x y s M Y r y Y /y y y /s w ^
ANTENY sa te lita rne  — dekodery 
— SATEC. Zielona G óra, Chm iel 
na 20, tel. 701-17, 53-Z

ROŻNE
SPRZEDAŻ żaluzji alum iniow ych. 
Gorzów, tel. 320-165.

2 B-G

ELKA DENT — m ateria ły , sprzęt 
dentystyczny i p rotetyczny firm ' 
zachodnich. Zam ów ienia hurtow e 
i indyw idualne, ceny k o n k u ren 
cyjna. ZG, teł. 62-7-64.

84-Za

UZDRAWIANIE zbiorowe cho
rych przez b io terapeu tę  Józefa 
U rbana — odbędzie się 23 paź
dziern ika o godz. 10.00 i 16.00 w 
sali k ina  „N ysa”. Z apisy i infor
m acje w sp raw ie  przy jęć indy
w idualnych. Zielona G óra, M a
sarska  3/1, tel. 705-34.

76-Z

TURBIN Ę stom atologiczną, s te ry 
lizator — sprzedam . ZG, tel. 62- 
764.

84-Z

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE m eto
dy p ro filak tyk i, leczenia, protezo 
w ania — korony, m osty p o rce la 
nowe. G abinet stom atologiczny. 
ZG — B udziszyńska 28, tel. 62- 
764.

84-Z

MEBLOSCIANKĘ ciem ną, kom 
plet w ypoczynkow y,, ław ostół — 
dąb, kożuch dam ski, duży, nowy 
— sprzedam . Zielona G óra, tel. 
678-54.

74-Z

DRUKI. Zielona Góra. R ym arska 
8.

80-Z

LOKALE
M-4 w Gorzowie 
Tel. 321-080.

sprzedam .

1/B-G

DOM w R aculce zam ienię na jed 
no lub dw a m ieszkania. O ferty: 
.'Ż ielono^órska’’ *r9-Z.

79-Z

P R A C A
KRAWCOWE do konfekcji lek
k ie j w Z ielonej G órze — zatrud  
nię od zaraz. Tel. 53-36 — 7.00— 
15.00 lub 39-41. po 20.00.

77-Z

T U-

TELEWIZJA

PHOGRAM I: 7.40 Ekspres gos
podarczy, 8 Dzień dobry — poranny 
magazyn rozmaitości, 9 Wiadomości 
poranne, 9.10 Domowe przedszkole, 
9:33 „Sezon teatralny” — film radz.,
10.40 Po sześćdziesiątce — pr. dla 
wszystkich, 12.00—15.55 Telewizja 
edukacyjna; 12 Przybysze z Matpla 
nety — Pechowy słoń, 12.30 W Eu 
ropie nowożytnej — Reformacja w 
Europie, 13 Człowiek i środowisku 

Wielkie aglomeracje, 13.30 Prze- 
j^lość — przyszłość — Pomnik wła 
n y c h  czynów — opowieść o Pałacu 
Biskupim w Kielcach. 14.05 Agro- 
sskóła — układ krwionośny. 14.35 
Bkonomika dla rolnika, 14.45 Che
mia bez tajemnic — Niezwykle me 
to te. 15 Język niemiecki (7), 15.30 
Uniwersytet Nauczycielski — pol
aka emigracja — Polonia we Frań 
cji. 1:5.55 Program  dnia, 16 Wiado- 
^no^iri, 16.10 Video-Top, 16,20 Dla

młodych widzów: Sami o sobie — 
mag. nastolatków, 16.45 Kino nasto 
latków: „Karino” (6) — „Ujarzmio 
ny” _  serial TP. 17.15 Teleexpress,
17.30 Rolnicze rozmaitości, 17.55 Sys 
tem, 13.10 Klinika zdrowego czło
wieka — także o sercu, 18.30 Tele
wizyjny informator wydawniczy,
13.45 X II Międzynarodowy Konkurs 
Pianistyczny im. F. Chopina — Stu 
dio konkursu, 19.15 Dobranoc: „Wod 
nik Szuwarek”, 19.30 Wiadomości,
19.55 Studio Sport: eliminacje MK 
w piłce nożnej — Anglia-Polska,
22 Rozmowy w „Res Publice", 22.50 
Wiadomości wieczorne, 23.05 Kino
mania .— Festiwal Polskich Fil
mów Fabularnych w Gdyni, 23.40 
Język angielski (1).

PROGRAM II: 6.55—11.00 Tele
wizja śniadaniowa: 6.55 Powitanie,
7 CNN — lleadline News, 7.15 Ma 
gazyn telewizji śniadaniowej, 8 Pa 
norama dnia, 8.10 „Ulica Sezamko
wa” — program dla dzieći, 9.10 
„Santa B arbara” — serial USA. 10 
CNN .— lleadline News, 10.15 Ma
gazyn telewizji śniadaniowej, 11 
„Miasto nad głową” (3) — film radz.,
12.30 „Polacy Agnieszka Osiec
ka” — film  dok., 13.40 Ekspres gos 
podarczy, 14 CNN — Headline Ne
ws, 14.15 Program  dnia, 14.30 Za
trzymanie — rep., 15 „Ulica Sezam 
kowa” — program dla dzieci,. 16 
Kontakt tv — w kontakcie z przy 
godą. 17 „{Szpital na peryferiach” 
(10) — „Zapaienie” — serial czech.,
18 Program lokalny, 13.30 „Kusza” 
(1) — serial fab. 19 Magazyn .,102",
19.30 Jeżyk francuski (1) — kurs 
dla początku jących, 20 „Nie odchorlż

letnia noc” film czech., 21 Ze 
wszystkich stron, 21.30 Panorama 
dnia, 21.45 „W labiryncie” — seFial 
TP. 22.15 Telewizja nocą. 23 Sport.
23.05 W czasie konkursu o konkur
sie. 23.30 Komentarz dnia, 23.35 
CNN — Headline News..

TY PRAGA

PROGRAM I: 9.35 Śmierć też chce 
mieć szansę — tea tr tv , 16.30 
„Śmierć komedianta” — film RFN,
19 Wieczorynka, 19.30 Dziennik.
19.50 „Lampy gazowe” — film USA,
21.45 W jaskini Sierra de! Rosario,
22.05 Wydarzenia, komentarze, 22.35 
Sonda odpowiada, 23 Wspólny eu
ropejski dom.

PROGRAM II: 15.30 Studio Kon
takt, 19.10 Aktualności, 20 Teatr tv,
20.55 Aktualności, 21.10 Minuty o 
sporcie, 21.15 Kino i ja, 22.45 A ktu
alności.

TELEWIZJA SATEUTARSA

RTL plus: 13 Bogaci ,j piękni' — 
serial, 13.25 California Clan — se
rial, 14.10 Springfleld Story — se
rial, 14.55 Pogoda dla bogaczy, 19.10 
Ein Schloss am Worthersee — se
rial, 20.15 Gottschalk — show, 21.15 
Das Model und der Sęhnuffier — 
serial, 23 Einsatzkommando /Seewol 
Ie — wojenny.

Film Net: 13 The in Crowd — i:o 
media. 15 Amazing Stories 5 — USA. 
17 Desert Rats — sensacyjny, 19 
Third Degree Bum  — USA, 21 Pa- 
ssione d ’Amar« — dram at franc..

23 Playboy La te Night 1 — maga
zyn.

SAT 1: 14.05 Dar Wind in den 
Weiden — serial, 14.40 Love Boat
— serial, 16.05 Dziki Zachód — wes 
teru, 17.10 Nachbarm — serial, 17.50 
Planet der Alfen — serial, 20 Mi
nę Hammer — krym inał, 21 Hun- 
de. wollt ihr ewig leben? — film 
RFN, 22,55 Aus Liebe sterben — 
film franc.-wl. (Annie Girardot).

Sky One: 10.30 Młodzi lekarze -• 
serial, 13 Another World — serial,
14.15 Loving — serial, 17 Star Trek
— seria], 13.30 Family Ties — ko
media. 20 Alien Kation — dram at, 
21 Moomlighting — komedia, 22.30 
Rowan i Martin 's Laugh-In — se 
dial komeri.. 23 Star Trek — serial.

PRO 7: 11.25 Hardcastle i Mc Cor 
miek — serial, 14 Dia Leute von 
der Shiloh Ranćh — serial, 15.10 
Kim ba, der weisse Loewe — serial 
rys., 15.35 Der Yagabund — serial,
16 Unser Ilaus — serial, 16.55 Jede 
Mcnge Familie — serial, 17.55 Ko
bra. uebemehmen ’ Sie — serial,
18.45 Tom i Jerry  — kreskówki,
19.15 Hardcastle i Mc Connick — 
serial, 20.10 Warum muss Wesley 
Sterben? — film  USA, 21.55 FBI — 
serial. 22.55 Liebe otrne Worte — 
melodramat USA.

MTV: 16.30 Klub MTV. 17,30 MTV 
Prime, 18.30 Greatest Hits, 20 V.J 
R. Cokes, 23 Saturday Night Live 
01 VJ M. Wexo.

Eurosporl: 10 Polo, 11 Motor 
Sport, 12 Tenis — tu rn iej kobiet,
20 Tenis turn iej w Antwerpii,
23.30 Piłka nożna- — ME.

POLSKIE RADIO
PROGRAM 1: 5.00, 6.02. 8.00 9.02

10.02, 11.03, 13.00, 14.00, 15.00, 16.'00,
13.00, 20.00, 21.00, 22.00 —wiadomo
ści, 5.20 G imnastyka poranna, 5.30 
Poranne rozmaitości rolnicze, 6.00-
8.00 Sygnały dnia, 8.15 Radio Biz
nes. 8.55 „Czas w piekle” — ode..
10.30 „Paehnidło” — ode., 11.30 Prze 
boje non stop. 12.35 Radio kierow
ców. 13.35 Rolnicza antena, 14.05 
Magazyn m uzyczny' „Rytm”, 16.10 
Myzyka i aktualności, 16.50 Dzien
nik Radia Watykańskiego, 17.05 
Przeboje ośmiu stolic, 18.05 Piosea 
ki trochę zapomniane, 18.35 Notat
nik kulturalny, 19.30 Radio dzie
ciom: „Chatka Puchatka” (3), 20 
Transm isja meczu piłki nożnej An 
glia —. Polska, 21.50 Rep. z XII Kon 
kursu im. F. Chopina, 23.15 Pano
ram a świata.

PHOGRAM II: 7.05. 9.00, 14.00, 
21.15. 0.55 — wiadomości, 7.10 Mo
zaika muzyczna, 8.20 Orkiestry, zes 
poły, soliści, 6.40 „Chopin” — ode.,
9.05 i 17.50 „Człowiek z Sankt Pe
tersburga” — ode., 10 Koncert z 
tem atem : Muzyka „Grupv Sześciu”
11 Radio Kontakt' (tel. 44-72-75), 13 
Z malowanej skrzyni. 14.50 Pamięt 
niki i wspomnienia: Cz, Miłosz 
„Rok myśliwego”. 15 Album opero 
wy, 15.45 Muzyka odnaleziona. 17 
x ll Międzynarodowy Konkurs Pia 
nistyczny im. F. Chopina, 18 Klub 
płytowy, 19.30 Wieczór w filharmo 
nii. 21.20 Felieton kulturalny. 22 
Nastroje, standardy, wspomnienia,
22.40 „Chopin” — ode.. 23.45 Czas 
na jazz.

PROGRAM III: 6,00. 7.00, 8.00.
9.00, 12.00, 15. CO, 17,00, 13.00 — wia

Zakład
r

Ślusarski
W ładysław  Rodziewicz 

M odła 11
p o l e c a  u s ł u g i

W ZAKRESIE PRAC SPAWA 
LM CZO -SLU SARSKICH
— k ra ty  ozdobne
— bram y
— balu s trady
— ogrodzenia
— inne.
W iadomość: teł. 334-719.

3514-C

dómości, 6.15 Informacje sportowe,
7.30 Polityka dla wszystkich, 8.30 i 
13 „Alianci” — ode.. 10.40 i 19.50 
„A rka Schindlera” — ode., 11.10 
Jazz w pigułce. 11.30 Muzyka z 
przełomu wieków, 12 Radio Kana
da, 13.10 Powtórka z rozrywki, 15.10 
Rock pod prad, 16.00-19.30 Zaprasza 
my do Trójki, 18.15 Klub Trójki,
19.30 Złote lata swinge, 20.45 Trzy 
kwadranse jazzu, 21.45 W kręgu 
ballady. 22.15 Powieść w wydaniu 
dźwiękowym: „Czarodziejska Gó
ra", 22.45 Fryderyk i pan Chopin 
(13), 23.50 „Moja, m atka” — ode., 24 
XII Konkurs Chopinowski.

PROGRAM IV: 5.30, 6.00, 7.00,
8.00. 12.30, 16.00. 19.30, 23.55 — wia
domości, 5.20, 6.20, 7.20 Język an
gielski, 8.30 Sygnały świata, 8.50-
10.00 Radio najmłodszych. 10 Roz
maitości krajowe i zagraniczne — 
Radio Moskwa. 11.00-12.27 Dom i 
świat — aud. z telef. udziałem słu 
chaczy (28-57-12). 12.35 Relacja z 
XII Międzynarodowego Konkursu 
Pianistycznego im. F. Chopina, 14.00 
-17.35 Popołudnie młodych słucha
czy. 17.50-19.30 Widnokrąg. 18.35
O zdrowie człowieka, 20.05 Język 
angielski, 20.30 K ultura i okolica,
21.10 Środa chopinowska. 22 BBC — 
-retransmisja, 23 Nagrania z filmów,
23.30 Rozważania.

PROGRAM ROZGŁOŚNI
W ZIELONEJ GÓRZE

6 Radioporanek, 16 Wiadomości t 
muzyka. 16.15 Szkoła — inezej — 
rep. Cezarego Galka, 16.30 Przebo
je, przeboje — aud. A. Nawrockie
go. 17 Open hause — rep, J. Linki# 
wicz z cyklu: Amerykańskie ścież
ki, 17.15 Muzyczny relaks.
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C e s a r s k i e  c i ę c i e
G łośno w  kraju o decyzji Urzędu Antymonopolowego dotyczącej FSO. Od 

czasu wydania wyroku na Stocznię Gdańską nie było dotąd równie spek
takularnej sprawy, która wyw ołałaby tyle emocji, gorących dyskusji i spo

rów. I trudno się dziwić. Chodzi w  końcu o rozstrzygnięcie precedensowe dla całej 
gospodarki, a głównym obiektem trudnej operacji, przypominającej cesarskie cię
cie, jest fabryka samochodów. A samochód — wiadomo — był jest i będzie obiek
tem powszechnych westchnień.

?8atty u’ tej sprawie w ygląda
ła  tak t

U rząd A ntym onopolow y, na  
Podstaw ie a r t  7 i 8 u staw y  a dn ia  
24. 02. 1990 r .  o p rzeciw działa- 
niu  p rak tykom  m onopolistycz
nym  (Dz. U staw  n r  14, poz. 88, 
wr>. Dł  U, n r  34, poz. 198) po 
P rzeprow adzeniu z urzędu  postępo 
Wania adm in is tracy jnego  przeciw  
ko F abryce Sam ochodów  Osobo
wych w  W arszaw ie, nakaza ł obni- 
*eni«, * dniem  8. 10. 1990, ceny 
detalicznej sam ochodu m ark i FSO 
1500 do  poziom u ustalonego  w 
dniu  19.06. 1990, t j .  do  kw oty
31.250.000 zł (obecnie 35.250.000 zł 
w ersja  s tandard ) oraz ceny de ta 
licznej sam ochodu m ark i polonez 
do poziom u określonego w  dniu 
11-06. 1990, tj. do w ysokości 

i 42.500.000 zł (obecnie 47.500.000 
W ersja standard ).

N a podSt. a r t .  10 w spom nianej 
u staw y  z  dn . 24.02. 1,990 decyzji 
nadano  w ym iar na tychm ias to 
w ej w ykonalności.

Jakie były motywy tej decy 
zji, a — co ważniejsze — 
jej uzasadnienie? Oddajmy 

rzecznikami prasowemu IJrzę 
du Antymonopolowego, MAŁGO
RZACIE WYŻNIK1EWICZ:

• -C hcia łabym .n iocno ,podfcrą-, 
•lic, ża u  podstaw  te j decyzji 'łe - 

wyłączni® przesłank i ekonom i 
Sugerow anie nam,, że k ie 

row aliśm y się w zględam i politycz 
nym i, bądź jak im iko lw iek  inny - 

je s t abso lu tn ie  pozbaw ione sen 
®u. N aszym  zam iarem  jes t w y- 
•ąfiziiia p rzeciw działanie — do
dam  w  in teresie  społecznym , a 
w ięc w  in te resie  n as  w szystk ich  

p rak tykom  m onopolistycznym , 
stosow anym  n ie  od dziś przez 
FSO, S tanow czo też p ro testu jem y  
Przeciw ko rozpow szechnianiu 
Przez FSO  ośw iadczeni^ o ew en 
tualnym  postaw ien iu  fab ry k i w  
sten  likw idacji jeśli Sąd Antyrno 
topo low y  — do k tó rego  FSO się 
odw ołała — u trzym a naszą decy
zję w  mocy. T ak ie  postaw ienie 
sp raw y  to  w yw ieran ie  p res ji na 
niezaw isły  sąd. Dodam, że dokład 

te j tre śc i p ro test w ysłaliśm y 
d o  Polsk iej A gencji P rasow ej ce- 
•fm  podania  go do publicznej w ia
domości.

W róćm y jednak  — kon tynuu  je 
rzećm ik  p rasow y U A — do m eri 
tu m  spraw y. N asza decyzja nie 
m ogła być i n ie  by ła  d la  FSO  za
skoczeniem . W szczęliśmy postępo 
Wania ad m in is tracy jne  przeciw ko 
fabryce 27 czerw ca b r. Do dziś

przeprow adzone zostały dw ie kón 
tro le  i obie w ypadły  d la  FSO n ie 
korzystnie. Ich  w ynik  by ł jedno
znaczny — w ykazały, że m am y do 
czynienia z ew iden tną  p rak tyką  
m onopolistyczną. Polegała ona na 
system atycznym  ograniczaniu — 
od kw ietn ia  br. — produkcji i to 
m im o w yraźnego w  tym  okresie 
w zrostu popytu na sam ochody 
m ark i FSO 1500 i polonez, przy 
rów noczesnym  podnoszeniu cen 
tych pojazdów. T ylko w  czerwcu 
fab ry k a  dokonała trzyk ro tne j pod

Posłuchajmy teraz argumen
tów drugiej strony. Mów! 
rzecznik prasowy Fabryki 

Samochodów Osobowych na Że
raniu, ZBIGNIEW SKOCZEK:

— „Nie m am  zam iaru  ukryw ać, 
że naszym  zdaniem  w ydano na  
nas w yrok śm ierci, a  U rząd A nty 
monopolowy jes t ty lko  w ykonaw  
cą tego w yroku. M am y podstaw y 
przypuszczać, że rządow i potrzeb 
na jest teraz, d la  przykładu, tak a  
duża, głośna spraw a, aby  w prow a

w  trz y  dn i później. Po  drodze by
ła sobota i  niedziela, a  w ięc dni 
wolne od pracy. P y tam  jak  w 
tym  czasie m ogliśm y, przy  n a j
lepszej dobre j w oli z naSzej stro 
ny, te  ceny w prow adzić w  życie. 
N iezbędne by ły  bow iem  now e k a l 
ku lacje , now e um ow y ze sprzeda w 
cami, now e cenniki. N a to  nam  
n ię  zostaw iono prak tycznie  an i 
dn ia  czasu.

M niejsza o m etody, w ażniejsze 
są rac je  ekonom iczne. One też są 
po naszej stronie. Podw yżki były 
konieczne. Zostały podyktow ane 
w yraźnym  w zrostem  kosztów  w y
tw arzan ia , głównie w zrostem  cen 
zespołów i podzespołów  dostarcza 
nych n am  przez ponad 140 koope 
ran tów . Żeby nie być gołosłow
nym  podam  jeden  ty lko  wym ów  
n y  przykład . H uta im. T adeusza 
Sendzim ira, k tó ra  do sta rcza  nam  
blachę na  karoserie , podniosła, od 
stycznia br. cenę n a  tę blachę aż 
36-krotnie. Inne podw yżki nie są 
może tak  drastyczne, a le także wy 
raźne. Toteż ustalone przez nas 
kw oty  są oparte  n a  rze te lne j kal 
ku lac ji, a  te, k tó re  nam  podykto 
w ał U rząd A ntym onopolowy, w y 
glądają  na  w zięte z sufitu . I d la-

w y ik l ceny sam ochodu FSO  1500 
i d w ukro tne j m ark i polonez. N a
sze kon tro le  w ykazały  np-. że w 
czerw cu produkcja  FSO 1500 by 
ła niższa niż w  styczniu o 28 pro 
cent, zaś cena wyższa o 89 p ro 
cent. W przypadku  poloneza te s a  
me liczby w ynosiły odpow iednio
8 i 63 procent. A liczby przecież 
nie' k łam ią.

U w ażam y, że FSO będąc pod
m iotem  gospodarczym  nie m a ją 
cym  prak tycznie  n a  ry n k u  kon
kurencji, tym  bardz ie j nie powin 
na  dopuszczać się m anipulow ania 
cenam i w ytw arzanych  przez Sie
bie sam ochodów  ze szkodą d la  od 
biorców  i bez ekonom icznego uza 
sadnienia.

Od siebie mogę jeszcze dodać
— zakończyła rzecznik UA — że 
m inęły  już czasy św iętych krów . 
K ażdego obow iązują dziś now e re  
gu ły  g ry  ekonom icznej, a  m y jes
teśm y  od tego, aby  tych regu ł p il 
now ać”.

dzając pryw atyzacją  pokazać 
w szystk im  — patrzcie , pad ła  FSO, 
te raz  ko lej n a  w as. P rzypom ni, 
że gdy n a  początku roku  „G aze
ta W yborcza” przeprow adziła  son 
dę n a  tem a t dalszych losów w iel 
kich zakładów  przem ysłow ych w 
dobie reform y, m in istrow ie rynku  
w ew nętrznego oraz gospodarki 
p rzestrzennej i budow nictw a by li 
zdania, że w  pierw szej kolejności 
przesądzone będą w łaśnie losy 
FSO. T eraz  te rządow e opinie 
znajdu ją  potw ierdzenie.

Proszę rów nież zw rócić uw agę, 
że m etody, za pom ocą k tórych  pró 
bu je  się nas rzucić na  kolana, nie 
są fa ir. przecież decyzję U rzędu 
A ntym onopolowego, m ającą rygor 
natychm iastow ej w ykonalności, 
o trzym aliśm y w  n lą tek  5. 10. po 
południu , a  tzw . „godzina 0”, czyli 
m om ent, w  k tó ry m  m ieliśm y się 
do te j decyzji zastosow ać, p rzypa
dała w  poniedziałek 8. 10. czyli

Fot. M. W O Ż N IA K

tego m y tych  cen  n ie  obniżym y, 
bo do każdego FSO 1500 m usie
libyśm y dołożyć 6 m in  zł, a do 
każdego poloneza 800 tys. zł. K to 
nam  da te p ieniądze? N ie jesteś 
m y in s ty tu c ją  ch a ry ta ty w n ą . O d
w ołaliśm y się do S ądu  A ntym o
nopolowego przy Sądzie W ojewódz 
kim  w  W arszaw ie i w ierzym y, że 
w yrok będzie spraw iedliw y, a więc 
korzystny  d la  nas. R acje są bo
wiem po naszej s tro n ie”.

D alszy scenariusz w tej spra 
wie dopisze życie. Głośna 
anegdota, że w tej fabryce 

najbardziej potrzebny byłby kus
tosz, jest z pewnością złośliwa, 
ale nie całkiem pozbawiona racji.

ANDRZEJ BILIŃSKI

Poniżej zamieszczamy fragment wydanego ostatnio 
przez Polską Oficynę Wydawniczą „wywiadu - rzeki” Ja
nusza Rolickiego z Edwardem Gierkiem pod tytułem  
„Gierek —  replika” (kolejne odcinki w następnych nu
merach „GN”).

— Czy omawiał Pan z Jaruzelskim sprawę jego awansu?
— R ozm aw iałem  z nim , a le  w  sposób niezobow iązujący.
— Wieni, że w „Trybunie Ludu” przed 22 lipca 1979 roku, » więc 

w trzydziestą piątą rocznicę Manifestu Lipcowego, trzymano w po
gotowiu wytrawione już zdjęcie Jaruzelskiego. A oni wiedzieli, po 
co takie przygotowania robią.

— W sum ie jednak  Jaruzelsk iego  n ie  m ianow aliśm y m arszał
kiem . Pow iedziano m i, że b y łyby  z tego pow odu duże kłopoty  i n ie 
snaski W  w ojsku. Od nom inac ji Spychalskiego, a  więc od la t  pięć
dziesiątych chyba, by łaby  to  bow iem  pierw sza nom inacja m arsza ł
kow ska w  W ojsku Polskim .

— Od Spychalskiego generał był chyba jednak lepszym wojsko
wym, a licznym oponentem zawiść by z czasem wywietrzała z gło
wy.

— Pew nie m a pan  rac ję , dość że generał pozostał jednak  dale j 
ty lko  generałem  arm ii.

— Sądzę, że i z tego powodu zachował Pana we wdzięcznej pa
mięci. Może w tym fakcie należy szukać tak głębokiej do Pana nie
chęci?

— Nie m ogę tego w ykluczyć, pan ie  Januszu .
— Z drugiej strony, czy nie był to z Pana strony przejaw nie

konsekwencji, w sumie dosyć Panu właściwej. Jak wiadomo na j
głębiej można zrazić drugiego człowieka nie spełnioną obietnicą. 
Ludzie bardzo mocno przywiązują się do obietnicy błyskotliwego 
awansu.

— N iech mi pan  w ierzy, nie m ów iliśm y o aw ansie  w prost. To 
b y ła  ty lko  sugestia. S p raw a jak gdyby w  toku z a ła tw ia n a . N a m a r
ginesie pow iem , że do dziś m am  do siebie p retensję , że zostaw i
łem  m u za dużą swobodę, nie ingeru jąc w politykę kadrow ą w 
w ojsku. Ale w ynikało  to z generalnej zasady, jak ą  stosow ałem  w 
okresie mego sek re ta rzow an ia  partii. C hciałem , aby  każdy czuł się 
pełnym  gospodarzem  n a  sw oim  odcinku.

— Prawda to i nieprawda. Łukaszewicz na przykład, nlial w apa
racie propagandy swoisty przekładaniec personalny. Szef wydziału 
prasy był przyjacielem Kani, natomiast szef wydziału kultury — 
zdaje się Babiucha, w każdym razie nie był człowiekiem Łukasze
wicza. r  " ;n .

— Przyznaję, lecz w ynikało  to  z tegó, że na niższych p ię trach  hie 
ra rch ii w pływ y s ta ra ł się rozciągnąć B abiuch. Ja  n a to m ias t bez w y 
raźn e j p rzyczyny r i e  w trąca łem  się w  kom petencje  innych sek re
tarzy. U w ażam , że ta  zasada by ła  zdrow a i głęboko słuszna. Ale, 
jak  to  zw ykle byw a, życie zw eryfikow ało w szelkie p raw dy  i . za
sady. W m oim  konk re tnym  przypadku  wyszło na to, że każdą, n a j
lepszą n aw e t regu łę  trzeba  m odyfikow ać i dopasow yw ać do k o n k re t 
nych ludzi. Jeś li bym  m iał sobie coś w yrzucać, to raczej n a d m ie r
ną  konsekw encję  w  p rzy ję tych  regu łach  po lityk i kad row ej n iż  n fe- 
konsekw encję, jak  to  pan  sugerow ał.

— Nie przekonał mnie Pan. Uważam, na przykład, że cała Pań
ska polityka w stosunku do opozycji była niekonseicwentrta i peł
na niejasnych meandrów. Przypomnę Panu najpierw poczsjtek dra
matu. Po zajściach radomskich i ursuskich, w 1976 roku, pn» których 
rząd wycofał się z podwyżek cen, zdecydował się Pan na akcję 
represyjną wobec uczestników zamieszek, zamiast konsekwentnie 
ogłosić amnestię. Skoro bowiem kierownictwo partii anulowało pod 
wyżki, należało również powiedzieć i „b”, czyli zrezygnować z re
presji wobec tych, którzy spowodowali cofnięcie decyzji.

— M ów iliśm y już n a  ten  tem at w  „P rzerw anej dekadzie”. R e
p resje  a w ięc a resz tow an ia  dem onstran tów  w R adom iu czy U rsu 
sie, były spow odow ane nie p ro testem  robotniczym  lecz ak tam i 
w andalizm u. Ja k  bow iem  inaczej zakw alifikow ać zniszczenie i okra 
dzpnie przeszło stu sklepów  w R adom iu, podpalenie K om ił« tu  Wo
jew ódzkiego partii oraz rozkręcenie szyn kolejow ych n a  m iędzy
narodow ym  szlaku P K P  w U rsusie? Nie ma, proszę p a n i, d rug ie
go tak iego  rządu  na  świecie, k tó ry  by  tego todzaju  ak ty  w andaliz
mu puścił płazem . Moje oburzenie spow odowały w łaśnie tak ie  w y
darzen ia . B yło to  tym  bardzie j uzasadnione, że dem olow anie skle
pów  i ulic nie było  następstw em  jakichś ak tów  przem ocy ze stro 
ny  m ilicji. W ręcz przeciw nie, m ilic ja  po jaw iła  się zbyt późno, gdy 
sklepy już splądrow ano, a  gm ach p a rtii podpalono.

Przed
WALDEMAR MYSTKOWSKI

p y ż u n ii ruchu  i m aszyniści na* 
leżą do tych g rup  zaw odow ych, na 
k tórych kolej stoi. Ci p ierw si dy 
r i'gu  ją  w edług skom plikow anej 
P arty tu ry , ja k ą  jes t każdy w ęzeł 
kolejowy, drudzy g ra ją  pierw sze 
skrzypce.

T ak  p rzynajm n ie j było do n ie 
daw na. D la postronnych w yraża
ło się to g łów nie w ysokością za
robków . M aszyniści zaliczali się 
do aw angardy  n a  liście p lac i wy 
daw ało im  się, że tak  zaw sze po
zostanie.

Dzisiaj w  dyspozytorni lokóm o- 
tyw ow ni w  C zerw ieńsku niejedno  
k ro tn ie  zd arza  się, że dziesięciu 
m aszynistów  czeka przez osiem  
Kodżiń, aby  załapać się n a  służbę.

Co p raw d a  dyspozytor m a  przed 
sobą rozk ład  jazdy  opracow any 
n a  47 składów  pociągów  tow aro 
wych. I to  w  zupełności zaspokoi
łoby ape ty ty  pracow itości m aszy
nistów , gdyby n ie  jeden  m an k a 
m ent. H arm onogram  został Opra
cow any daw no tem u i n ijak  m a 

do rzeczyw istości. Tylko jedna

p ią ta  planow o w yjedzie w  trasę  
i tak a  sam a lićzDa m aszynistów  
zostanie zaangażow ana do pracy.

Przew óz tow arów  na kolei 
Zmniejszył się drastycznie, a licz
ba pracu jących  pozostała taka  
sam a, w tyra także m aszynistów . 
Zyski do podziału są  w ięc dużo 
skrom niejsze Inna  rzecz, że roz
dział ich dokonyw any jes t n ie 
sp raw ied liw ie  — tak ie  jes t od
czucie m aszynistów .

W dyspozytorni m aszyniści dy
sku tu ją . Choć należą do trzech 
różnych zw iązków , o swoich p ro 
blem ach, p re tensjach  m ów ią tym 
sam ym  językiem . To znaczy, w ca 
le n ie  różn ią  się m iędzy sóbą bar 
w am i politycznym i. W pryncy
piach i tylko w nich, poglądy ich 
są  rozbieżne. Te pryncypia to  za 
pow iadany przez Zw iązek Zaw o
dow y M aszynistów  s tra jk  generał 
ny. Zw iązkow iec tego ostatniego 
je s t zdecydow any:

— Jąźeli Zaborow ski (przewód 
niczący ZZ  M aszynistów  — przyp. 
W. M.) rzuci hasło do stra jku , to

bezzw łocznie do niego p rzys tęp u 
ję-

M aszynista z „Solidarności” r e 
p liku je :

— Za słabi jęs te śtie . Chyba że 
przyspaw acie lokom o tyw y  do to 
rów.

P raw d a  je s t jed n ak  inna  i o- 
k ru tn a . K olej to  bardzo w rażliw y 
Organizm, zatrzym ać je j dz ia ła l
ność może p raw ie  każda g rupa 
zaw odow a. N ie tylko m aszyniści, 
dyżurni • ruchu, służba drogowa, 
czy energetycy. W łaśnie ta  n ie 
w ie lka  g rupa  w S łupsku wyłączy 
ła napięcie i p raw ie  całe 'P om o
rze nuŁ .c ło  .stanąć.

Przew odniczący ,.S” PK P w 
C zerw ieńsku, K rzysztof B ilski u- 
w aża że jedyną  drogą do porozu
m ien ia  są negocjacje. Kólej przez 
n iepokoje s tra jkow e strac iła  w ia 
rygódność — a przez to  klientów . 
Z anim  dy rekcja  genera lna  w  W ar 
szaw ie p rzedstaw i p lan  re s tru k tu  
ryzacji, zw iązki zaw odow e m ają  
skrępow ane ręce. P rzyznaje: „Ma 
szyniści są  n iecierpliw i, bo k ie
dyś popełniono błąd. M ieli dużo 
nadgodzin i to w indow ało im  za
robki. T eraz nastąp iły  cięcia, a 
niskie zaszeregow anie spow odo
wało, że p lace spadły  w  stosunku 
do innych g rup  zaw odowych. Ko 
sztem  m aszynistów  żyje straszn ie  
rozbudow ana adm in istrac ja , gdzie

w iele stanow isk  jes t dub low a
nych. K on tro lę  kon tro lu je  k o n tr- 
kontro ła , a  tę  jeszcze na  dodatek  
k o n te e w iz ja ”.

P raca  na  kolei m a ch a rak te r 
służby, a  więc obow iązuje h ie ra r 
chiczność. W ystępuje pojęcie tzw. 
p racow nika m ianow anego, k tó re 
go w edług obow iązującego przepi 
su m ożna zdjąć ze stanow iska, 
lecz n ie m ożna m u z kolei zm ie
n ić  uposażenia. U pycha się z ko
lei takiego delikw enta w  innym  
dziale, albo wręcz tw orzy fikcy j
ne stanow isko.

Przew odniczący Z w iązku Zawo 
dowefco Pracow ników  ikOiei (wcho 
dzących w skład  OPZZ) Bogdan
i_VG J l.uO Ł Ci b Ltli Lu rV
kiem  przedstaw iciela  „S”. Jed n ak  
to jego zw iązek obciąża b łąd, że 
przeoczono w przeszłości zbyt n i
skie zaszeregow anie m aszynistów , 
u r i ł .  jeat uardziej rad y k a ln y  od 
„S”, lecz s tra jk u  m e rozw aża jako  
form y nacisku. P rzynajm nie j n a  
etapie, gdy trw a ją  rozm owy.

P rzedstaw iciel ZZ M aszynistów , 
Jerzy  C ander, całą odpow iedzial
ność scedow uje na cen tra lę  w 
W arszaw ie R eprezen tu je  jed n ą  
grupę zaw odow ą i spór m ery to 
ryczny sprow adza się w zasadzie 
do k w estii roszczeniow ej.

N a kolei n iew ątp liw ie odbyw a
. F o t  CZ. ŁU N IE W IC 3

:L

- n*-

obiu.

Uubu

pu lację  i zw iązki pod żadnym  z 
w arian tów  się nie podpisały. Bo 
n ie  mogły przyjąć, ani odrzucić 
czegoś, czego nie znały. Albo po 
prostu  czegoś, co n ie  istn ieje . A 
okólnik num er 2 n ie  istnieje.

P K P  od długiego czasu, zbyt dłu 
giego, za trzym ała się p rzed  szla
banem  i czeka na przejazd . Lo
kom otyw y n ie  w idać, choć Sły
chać o stry  gwizd groźby s tra jk u  
generalnego.

się g ra  o w pływ y. Zw iązki zaw o
dow e g ra ją  m iędzy sobą (w złym 
i dobrym  znaczeniu), a  dy rekcja  
genera lna  pogryw a z kolei z n i
mi.

T ak przez zw iązkow ców  zosta
ły odebrane, p rzesłane z góry 3 
w arian ty  porozum ienia p lacow e
go. Otóż do konsu ltacji nie do tarł 
okólnik n u m er 2, do którego licz
n ie  odw oływ ały się propozycje 
płacowe. O dczytano to jako  m ani
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M iniona kolejka rozgryw ek m istrzostw  I ligi koszykarek  i ko
szykarzy, dostarczyła  sym patykom  Stilonu i Z astał u  trochę po
trzebnej w tych  n ie ła tw ych  czSsacłi radości. T ren er gorzowianek, 
Tadeusz A leksandrow icz byt spokojniejszy niż w K rakow ie (prze
w inienie techniczne), bo i feż sędziowie spisyw ali się bez zarzu tu , 
choć niopo odm ienne zdanie m ia ł tren e r S ta li Brzeg — Ja n  Ja r-  
giełlo, J a k  bardzo stresu jący  jest zawód tren e ra , n a jlep ie j w iedzą 
zain teresow ani.

I-ligow cy grałi w  sobotę (m ęskie d rużyny  rów nież w niedzielę), 
a tu  już po ra  rozpocząć kolejne mecze. Dziś o godz. 17 w ha li przy 
ul. C zereśniow ej w Gorzowie Stilon spotka się z W łókniarzem  
Częstochowa. Obie d rużyny  w ygrały  dotychczas po dw a mecze. 
K tó ra  tym  razem  bęfizie górą?

W pozostałych środow ych spotkaniach  grać będą: S tal Brzeg — 
Polonia W arszaw a, S ta rt L ublin  — Slęza W rocław , L w h  Poznan — 
W łókniarz Pab ian ice, ŁKS Łódź — Spójnia G dańsk, W isła K ra 
ków  — O lim pia Poznań.

Dziś g ra ją  także koszykarze, tym  razem  w ..derbach”. Zastał 
w ybiera  się do poznańskiej „A ren y ”, w k tó re j ligowe mecze roz
g ryw a Lech. Pozostałe m ecze: S ta l Bobrek Bytom  — A spro W ro
cław , AZS T oruń — AZS Koszalin, H u tn ik  K raków  — Victoria 
Sosnowiec, Śląsk W rocław  — G órnik W ałbrzych, Legia W arsza
wa — S tal S talow a Wola.

O pinii tre n e ra  zastalow ców  — Jerzego Chudeusza w ysłuchałem  
jeszcze p rzed, m eczam i zielonogórzan w W ałbrzychu i - W rocławiu. 
Pow iedział wów czas m .in.:

— Sy tuacja  jest taka , że wysokie są oczekiw ania, ale życie je 
w ery fiku je . W lidze g ra  się o dużą staw kę i wówczas nic wszyscy 
zawodnicy w y trzy m u ją  p resję  psychicznie, choćby M irek Ł ukow 
ski — na tren ingach  przecież bardzo dobry. Z d rużyną  p racu ję  
nieco ponad 2 m iesiące i dopiero się poznajem y. Moim zdaniem  
zawodnicy nic p rzyw ykli jeszcze do staw ianych  im w ym agań. 
A przecież bardzo chcą grać, grać skutecznie. W idać poprawę 
w grze obronnej i m yślę, że ten  e lem ent będzie coraz w idoczniej
szy. J a k  sądzę,, nie należy jeszcze wyciągać generalnych  wniosków. 
Jest zbyt wcześnie.

Św iadom ie przytoczyłem  tę opinię, m im o iż od rozm ow y upłynęło 
trochę czasu. W W ałbrzychu i we W rocław iu zastalow cy zebrali 
sporo pochw ał, a Łukow ski należał do w yróżniających się zaw od
ników.

Mówi k ierow nik  drużyny  — R om uald  M ikołajczak:
Tc spo tkan ia  jak b y  w ykazały , że ocena tren e ra  b y ła  precyzyjna. 

G dyby oceniać grę Z asta lu  w kontekście bardzo dobrej postawy 
przez 30 m in u t m eczu z G órnikiem  i aż 37 m in u t — ze Śląskiem , 
wówczas je s t  m iejsce n a  odrobinę optym izm u. W idać jeszcze ba
rie rę  psychologiczną — zarów no wów czas gdy prow adzim y różnicą 
k ilk u n astu  punktów , ja k  rów nież gdy przew aga jest m inim alna. 
W halach ry w a li po k u tu je  przekonanie, że gospodarzom  ściany po
m agają, żc naw et znaczna przew aga nie w ystarczy by wygrać.. 
Z tym  w spólnie m usim y się uporać. We W rocław iu przegraliśm y, 
jednak  po bardzo zaciętej, w yrów nanej grze. Powodem  do sa ty 
sfakcji może być choćby to, że pew ni siebie w rocław scy kibice do 
końca przeżyw ali chw ile zw ątp ien ia . W końcówce było k ilk a  na 
szych potknięć, ale był także znakom ity D ariusz Zelig. Poziom 
m istrzostw  dotychczas nie jest najw yższy, jednak  zaskakujących 
w yników nic b raku je . A co będzie dalej? Pożyjem y, zobaczymy...

O P T Y M IST Y C Z N Y  A K C E N T  PR Z E D  B U R Z Ą ?

D rużyna F a lubazu  pozostała w I lidze żużlowej, ju b ila t A ndrzej 
Huszcza (15 la t startów ), a z pozostałych zaw odników  szczególnie 
Ja rosław  Szym kow iak, u schyłku sezonu znów dem onstrow ali w y 
soką form ę. „Złote ręce" Tadeusza Tum lłowic** spraw iły , że m o
tocykle znów spisyw ały  się bez zarzu tu . W końcówce sezonu po
wiało zatem  optym izm em .

Nie od rzeczy będzie przypom nieć, że w  k lub ie  i wokół niego 
już od w ielu  tygodni g rom adziły  się burzow e chm ury. I’o n iefor
tunnym , wysoko p rzegranym  m eczu z A patorem  zawodnicy zażą
dali rezygnacji tren e ra  Ja n a  G rabow skiego i w iceprezesa M arka 
B artosika. Ż ądania były zresztą jeszcze bardziej radykalne, jednak 
ich spełnienie wów czas mogło być równoznaczne ze sportow o-or- 
ganizacyjnym  sam obójstw em . T em at pozostał, w iele w ątpliw ości, 
niedom ów ień należy, w yjaśnić. Choćby "ten . zasadniczy: czy k lu b  
żużlow y może i pow inien egzystow ać przy LFZB „F alubaz”. To 
jednak tem at — rzeka, do k tórego w kró tce  wrócę.

ROMAN SIUDA

Liga w cyfrach (2)

i  Piotr Świst i inni
W ubiegłym  tygodniu Zamieściliśmy dar.r dotyczące tegorocznego se

zonu żużlowego. Dziś kolejna porcja ligow ej s ta tys tyk i.

K om plety punktów  w m eczach 
ek strak lasy  zdobyw ali: P io tr Świst 
(Stal Gorzów) 5 razy, Kyszard Do- 
łomisiewiez (Polonia Bydgoszcz) 3, 
Jan  K rzystyn iak  (Stal Rzeszów), 
Ryszard ł rau czy sz jn  (Stai Gorzów! 
i Tomasz Gollol) (Polonia Bydgoszcz) 

.po 2 oraz w jednym  m eczu: Janusz 
S tachyra  (Stal Rzeszów), C hrister 
K arlsson (A pator Toruń). Antoni 
Skupień, M irosław  Korbel (dbaj 
R.OW R ybnik), A ndrzej Huszcza 
(Falubaz Z. Góra), Zenon K asprzak  
Roman Jankow ski i P io tr P aw lic
ki (wszyscy Unia Leszno).

Zdobywcy najw iększej ilości pun 
k to w :

1. T. Gollob 261. 2. J. K rzystyniak  
242. 3. A. Huszcza 218, 4. R. Doio- 
misiewicz 212. 5. Eugeniusz Sku
pień (ROW) 211. 6. J. S tachyra  209, 
7. R. Franczyszyn 198, 8. A. Sku
pień 192, 9. Ja ro sław  Szym kowiak 
(Falubaz) i Dariusz Siedź (Motor 
Lublin) po 190. W śród zawodników 
do la t 21: 1. T. Gollob 2fil. 2. J. 
Szym kow iak i D. Siedź po 190, 4. 
Jacek  W ożniak (Polonia) 184.- 5. M i
rosław  K ow alik  (A pator) 141.

W klasy fikacji obcokrajow ców : 1. 
A ntonin K asper (Motor) — CSRP 
105 pkt., 2. L ars ł łe n rik  Jorgensen 
(Motor) — Danin 68 pkt.. 3. Georgi 
P etranow  (Stal Rz.) — B ułgaria  R2 
pkt,, 4. Hans N ielsen (Motor) — Da

■  T r z e c ia  p a r tia  s z a c h o w e g o  m e 
cz u  o m is tr z o s tw o  ś w ia ta  r o z g r y w a 
n e g o  p o m ię d z y  G a rr im  K a sp a r o w e m  
i  A u a to lije m  K a r p o w e m  z o s ta ła  po 41 
p o su n ię c ia c h  o d ło ż o n a .

H  Z n a n .y . p o ls k i h im a la is ta  W ojciecU  
K u r ty k a  s ta ł s i ę  w s p ó ła u to r e m  d w ó c h  
n o w y c h  d ró g . w io d ą c y c h  n a  sz c z y ty :  
O io  O y u  (3153 m ) o ra z  S h ish a p a n g m a  
(y027 m>.

f i  P o  10 o d c in k a c h  s p e c ja ln y c h  dr u 
g ie g o  e ta p u  tf a jd u  s a m o c h o d o w e g o  S a n  
k e m o  p ro w a d z i m istrz  ś w ia ta  M ass im  o 
B ia sśo n  (W ło c h y  — L a n c ia ).

B -W  H a d ze  d o k o n a n o  p o d z ia łu  na  
g r u p y  u c z e s tn ik ó w  M E w  h o k e ju  na  
t r a w ie  m ę ż c z y z n , k tó r e  o d b ę d ą  s ię  w  
d n ia c h  12—̂ 3 c z e r w c a  1291 r. w  P a r y 
żu . P o ls k a  z n a la z ła  s ię  w  g r u p ie  „ A ” 
ra z em  z: H o la n d ią , Z SR R , F r a n c ją , 
W ło c h a m i i S z w a jc a r ią .

O  P iłk a r z e  A S  K om a A n d re a  c a r n e -  
v a ie  i A n g e lo  P e r u z z i za u ż y c ie  fe n te r  
m in y  z o s ta li  z d y s k w a li f ik o w a n i n a  
rok , a  Ich  'k lu b 'z a p ła c i  k a r ę  150 m in . 
l ir ó w . Za ob óraa  p iłk a r z a m i u ją ł s ię  
w ło s k i p r e m ie r  G iu lio  A n d r c o tt i ,  zn a 
n y  z e  s w e j  p iłk a r s k ie j  s y m p a t i i  do  
R o m y .

O  K o szt s ie r p n io w y c h  ig r z y s k  „ S o 
l id a r n o ś c i” w y n ió s ł  7,5 m ilia rd a  z ło 
ty c h .

■  P o d c z a s  ig r z y s k  o lim p ijsk ic h  1932 
r. w  B a r c e lo n ie  o d b ę d z ie  s ię  257 k o n 
k u r e n c j i w  25 d y s c y p l in a c h  s p o r tu , a 
n o w e  d y s c y p l in y  to  b a d m in to n  i b a 
seb a ll.

g  Od. 18 do 21 bm . w e  w ło s k ie j  m ie j  
s c o w o ś c i O^tia pod  R z y m em  o d b ęd ą  
s ię  z a p a ś n ic z e  m is tr z o s tw a  ś w ia ta  w  
s ty lu  k la s y c z n y m . B a r w  P o ls k i  w e  
W ło sze ch  u ęd ą  b ro n ić : w a g a  43 k g  — 
A n d r z e j  G łąb  (G ryf C h e łm ), w a g a  52 
k g  — D a riu sz  P ia sk o w sk i (Z a g łę b ie  
W a łb rz y ch ), w a g a  57 kg — S ta n is ła w  
P a w ło w s k i (Z a g łę b ie  W a łb rz y ch ), w a g a  
62 k g  — R yszard  W o ln y  (TJnia R a c i
b ó r z ) . w a g a  68 k g  — M a r iu sz  P r z y g o 
da (G K S P in tr k o v ia ) . w a g a  74 k g  — 
J ó z e f  T ra cz  (Ś lą sk  w r o c ła w f ,  w a g a  82 
k g  — M arek  K r a sz e w sk i (Ś lą sk  W r o .  
c ła w ), w a g a  90 k g  — P io tr  S tę p ie ń ,  
(P io tr k o v ia  P io tr k ó w ) , w a g a  100 k g  — 
A n d rz e j  W ro ń sk i (L eg ia  W arsza w a ), 
w a g a  130 k g  — S ła w o m ir  Z ro b ek  (G K S  
K  ito w ic c ) .

Jpiacf siiiim
AZS Olsztyn 
- w  finale

nia 55 pkt., 5. C hrister K arlsson (A - . 
pator) — Szw ecja 33 pkt.

#  Najw yższe średnie w wyścigu 
(tzw. „b iegopunktów ki”): 1. P. 
Św ist 2.741, 2. T. Gollob 2.486, 3. Ii. 
Doiomisiewicz 2.355, 4. E. Skupień  
2.340, 5. J . K rzystyn iak  2.239, 6. A. 
K asper1 2.157, 7. A. Huszcza 2.144, 
8. A. Skupień 2.138, 9. R. Franczyszvn 
2.134. 10. M. K orbel 2.H3.

-$• N ajw ięcej zw ycięstw  indyw i
dualnych  w meczach ligow ych od
nieśli: ,

T. Gollob 6S, R. Doiomisiewicz i 
•T. K rzystyn iak  po 54, J. S tachyra  
50, E. Skupień  i P. Św ist po 46, A. 
S kupień  i R. Franczyszyn po 4j, A. 
Huszcza 43.

-}£ We w szystkich meczach ligo 
w ych w ystąp ili: Jacek  K rzyżaniak, 
M. Kow alik, R obert Saw ina i Eujse 
niusz M iastkow ski (Apator), A. H u
szcza, J. Szym kow iak, Zbigniew  
Błażejezak, Sław om ir Dudek. (Falu  
b az),' D. filedż. Je rzy  Głogowski, 
Je rzy  M ordel (Motor).- T. Gollob, .7. 
W ożniak. K rzysztof Z iarn ik  (Polo
nia). E. Skupień, A. Skupień, Adam 
Paw liczek, H enryk  Bem. B ronisław  
Klimowicz, Dariusz F licgert (ROW), 
R. Franczyszyn, Ja rosław  G ała 
(Stal Gorzów), J. K rzystyn iak . J. 
S tachyra , Janusz Sląezka (Stal Rz.), 
Zbigniew' K rakow ski, Dariusz 1 o- 
wicki, Z. K asprzak (Unia L.).

(M.S.)

W czoraj w Gorzowie zakończył sie 
półfinałow y tu rn ie j o Puchar* Pol
ski w siatków ce m ciczyzn. '/godnie 
z oczekiw aniam i, bez kłopotów  a- 
w ansow ał naszpikow any i;eprezeii- 
tan tam i Polski AZS Olsztyn. Wcze
śniej m iejsca w tu rn ie ju  finałow ym  
zapew niły  sobie: S ta l Nysa (tu rn ie j 
w Nysie), C zarni Radom  (w W ał
brzychu) i AZS Częstochowa (w .Ło 
dzij

We w torek  w G orzow ie drużyny 
grafy  dw ukro tn ie. P rzed  południem  
AZS Olsztyn w y g ra ł z P łom ieniem  
Sosnowiec 3:0 (15:7.. 15:7, 15:2). a 
„śpiący” Stilon p r?eg ra ł z W łóknin 
rzern Bielsko 0:3 (3:15, 11:15, 15:17).

A kadem icy — w  kom plecie re 
p rezen tanci Polski, n ie m ieli z Pło 
m ieniem  najm niejszych  problem ów , 
a szczególnie ko rzystn ie  zaprezento 
w ali się M ariusz Sordył -i Leszek 
U rbanow icz. N atom iast zupełnie bez 
bafrwriie w ypadli gorzowianie. M y
ślam i byli przy kończącym  tu rn ie j  
m eczu z ’ AZS. .a  tym czasem ... z im 
ny prysznic. To się może przydać. 
Po południu  P łom ień Sosnowiec wy 
gra? z W łókniarzem  Bielsko B. 3:2 
(15:10, 10:15. 1:15, 15:13, 17:15), a 
Stilon p rzeę ra ł z AZS Olsztyn 1:3 
(10:15. 17:15, 6:15, 3:15).

L u b u s k i
p r z e k ł a d a n i e c
S U K C E S  S Z P ’A D Z IS T Y  K O L E JA R Z A

W m ło d z ie ż o w y c h  m ię d z y n a r o d o 
w y c h  m is tr z o s tw a c h  W a rsza w y  w  szp a  
d z ie  w  g r o n ie  72 z a w o d n ik ó w  z w y c ię 
ż y ł  17-Ietni z a w o d n ik  K o le ja r z a  Z ie lo 
na G óra  K r z y s z to f  K a z im ie r sk i. W  f i
n a le  w y g r a ł z Ig o rem  S a ln ik ie m  
(Z S R R ), M a r k iem  W o żn ia k ie m  (A Z S  
W a rsza w a ) 1 w  d e c y d u ją c y m  o  p ie r w 
s zy m  m ie jsc u  p o je d y n k u  z M a c ie je m  
C is z e w s k im  (A Z S  P o l it e c h n ik a  W r o 
c ła w ).

T R O JK A  G W A R D II J E D Z IE  N A  
M IS T R Z O S T W A  Ś W IA T A

W d n ia c h  od  1 d o  4 lis to p a d a  br. w  
A u g sb u r g u  (N ie m c y ) o d b ę d ą  s ię  m i
s tr z o s tw a  ś w ia ta  w  a k r o b a ty c e . W  
b a r w a c h  r e p r e z e n ta c j i  P o ls k i w y s tą p i  
t r ó jk a  z ie lo n o g ó r s k ie j  G w a rd ii:  B a r 
b ara  J a g ie lik , M ałg o rza ta  P o tn ia k  i 
A n n a  B o r o w c z y k .

W Y SO K A  FO RM A  L. B L A S Z C Z Y K A

W L id zb a rk u  W elsk im  o d b y ł s ię  I 
O g ó ln o p o lsk i T u r n ie j  K la s y f ik a c y jn y  
ju n io r ó w  i ju n io r ó w  m ło d s z y c h  w  t e 
n is ie  s to ło w y m . W k a te g o r ii ju n io r ó w  
d w a  p ie r w s z e  m ie jsc a  za .ieił z a w o d n i
c y  L K 3  L uroel Z ie lo n a  G óra: L u c ja n  
B la s z c z y k  1 T o m a sz  R ed z lm sk l.

Powtórki z 1973 r. nie bętizte?

Dziś na Wembley...
Gdy 17 la t tem u polscy p iłkarze  w yjeżdżali d« Londynu na mecz 

e lim inacy jny  m istrzostw  św ia ta  — tow arzyszyła Im w ielka sy m p atia  
kibiców i tyczenie osiągnięci* co na jm niej rem isu. K eprezentacja Po l
ski cel osiągnęła — uzyskała  rem is 1:1, k tó ry  daw ał naszej drużynie 
aw ans do finałów  m istrzostw ' św iata  w RFN, gdzie Polacy zajęli potem  
trzecie miejsce.

R eprezen tacja  Polski znów odle
ciała do stolicy W. B rytanii, znów 
spotka się  17 października na  W em ■ 
bley z Anglią. S taw ka jednak nieco 
iana, a tm osfera  wokół naszej piłki 
— również. Dzisiejszym, spotkaniem  
Polacy z a in au g u ru ją  sw e w ystępy w 
e lim inacjach  m istrzostw  E uropy (fi
n a ły  w 1992 r. w Szwecji). N astro
je kibiców — też inne. N iew ielu m a 
nadzieję, że naszej d rużyn ie  uda się 
osiągnąć dobry w ynik, tak i jak  17 
la t tem u. W racam y do rezu lta tu  
sprzed lat, do w yniku , k tó ry  zapi
sa ł się złotym i zgłoskam i w historii 
polskiego futbolu. W racam y chęt
nie, choć m ało w ty m  sensu  biorąc 
pod uw agę dzień dzisiejszy, nie ty ł 
ko naszego fu tbo lu . Było — minęło.
W środę przecież z A nglikam i g ra 
m y od nowa.

Po spo tkan iu  na W em bley w 
1973 r. m ieliśm y korzystny  bilans 
ryw alizacji z Anglikam i. Potem 
już  zaczęły się schody. Dwa na
stępne mecze przegraliśm y po 
0:3, o sta tn i — w Chorzowie w 
ub.r. zrem isow aliśm y 0 :0. W s.i 
m ie odbyło się 7 spotkań Polska 
— A nglia. Nasza d ru ży n a  w y
g ra ła  jeden mecz ,po t*zy z ra n i  
sow ala i p rzegrała. Bilans t ra 
m ek : 4—9.

Oto historia  spo tkań  obu d ru 
żyn :
5.01.66, Liverpool — 1:1
5.07.66, Chorzów — 0:1 
6.06.73, Chorzów — 2:0 (el. MS)

17.10.73. Londyn — 1:1 (el. MŚ) 
11.06.86, M onterrcy  — 0 :3 ,(MS) 
3.66.89, Londyn — 0:3 (el. MŚ) 

11.10.89, Cliorzów — 0:0 (cl. MS)

W ypracow ali łoble, oo n*JinnJeJ e*ł» 
ry okazje strzeleckie, po k tó rych  
mogli w ygrać mccz. Nie możem y po 
zwolić Polakom  atakow ać, mogą 
być groźni”. A ngielscy dziennikarze 

" są przekonani, że Taylor_ znajdzie 
k iuez do zw ycięstw a w środę, ale...

W  Ząbkach  
pod W arszaw ą  
polscy p iłkarz?  
trenow ali przed  
m eczem  z  
A nglikam i. Na 
p ierw szym  pla  
n ie  — Ryszard  
Tarasiewicz.

Nasi p iłkarze  zebrali sporo słów 
k ry ty k i za porażkę tydzień tem u 
z  USA. W ielu kibiców na w ynik te 
go spo tkan ia  p a trzy  z perspek tyw y 
W em bley”. Skoro pokonali nas w 
W arszaw ie jacyś „kow boje”, to jak  
będzie w meczu z A nglikam i, potęgą 
fu tbolow ą, obecnie czw artą  d ru h 
ną św iata. Ano w łaśnie — ja.k bę
dzie? Nasi p iłkarze  odlecieli w bo 
jow ych nastro jach . .K ap itan , rep re 
zentacji Zbigniew K aczm arek m ó
wił,' iż nasi kibice nie będ;i się wsty 
dzić s -.vt-j d rużyny za środowy wy- 
stęo. Jednocześnie z W. Brytan;! do 
ta rta  m ało przy jem na w iad0 'n  >ś' 
— D ariusz D ziekanowskl, p iłkarz  
Celticu G lasgow ma złam aną p rze 

grodę nosową. Zapewne nie wystąpi. 
Gdy Dziekanowski nie zagra — k;o 
będ/.ie strzelał bram ki Angliko-.n — 
W szak po raz ostatn i uczynił to Jan  
Uom arski, w łaśnie w pam iętnym  
medzu z A nglikam i 17 la t temu.

Nasi k ib ice obaw iają się o w ynik 
m eczu. A Anglicy? Chyba ęiaiecy sa 
od euforii. Mimo doskonałego ostał, 
nio bilansu w m eczach z naszą d ru 
żyną. m im o niepow odzenia polskich 
p iłk a rzy  w dwóch ostatnich .me
czach tow arzyskich — z R um unia  
i USA, tren e - Anglików. G raham  
Taylor ostrożnie ood-hodzi do środo 
wego meczu. Og:9ća ł w ystępy po l
skich p iłkarzy. Nie ocenia ich mor 
liwości p o ■ meczu z USA, ,~lę raczę: 
po spotkaniu  w Paryżu (0:0 z Frań 
cią). „Polary przeciw ko " ta n c ji  gra 
li dobrze — pow iedział Taylor.

CA F —
T. WALCZAK

dopiero 2 godziny przed meczem, 
kiedy to po ra-z ostatni p rzestu d iu 
je zapis wideo z meczu Polaków.

Mimo, ze T ay lor po raz  pierw szy 
będzie prow adzi! reprezen tację  An
glii w meczu o p u n k ty  e lim inacy j
ne  — p iłkarze  w ierzą w niego. Mark 
W right ośw iadczył: „Taylor wie, ro 
robi. To co on powie, będziem y ro 
bić w środ r I lo co powie, na pew 
no będzip stirsrn*". Natom iast Peter 
Uearilsley uw aża że klucz do zwy 
ci»śtwa — to dobra form a dwóch 
r»jłlc>trzy: f5ary'ego L inekera  i Chri 
sa W addle’a. „Je łp li f la ry  będzie w 
szczytow ej form ie, nie powinniśm y 
się obawiafr. o w vnik” — dodał.
^  Dżisi^Uzr mecz transm itow ać 
S  berta T elew izja Polska (pocz. o 
i  soflz. 1*1.45 w nr. I) oraz Polskie

— 'b Radio (godz. 20 w pr. T).

PARADA TABEL 
-%■ -‘ł *  ^

w ó  — B u d o w la n i S ie d lis k o  1:0. P a u 
z o w a ły :  M ^ dyk C ib ó rz  ! P o lo n ia  N o
w e  K r a m sk o .

K L A S A  A  
G O RZÓ W  

g r u p a  p o łn o c n a

B ły s k a w ic a  G o ś c im ie c  —- K ło s  P e ł
c z y c e  l:L  H u ra g a n  O siek - — L ubu^za  
u in  II D r e z d e n k o  9:2, S to c z n io w ie c  U  
B a r lin e k  — B łę k itn i D o b ie g n ie w  2:<i, 
S k r z y d la c i B ęr targow o  — LZS B o b ro  
w k o  1:2. D e lta  S ta r e  P o lic h n o  — 
P lo n  T u c z n o  7:3, B iz o n  K la sz to r n e  — 
W oda R z e c k o  2:4 K lon  K r zęc in  — 
S ta r  B reń  5:1.
S to c z n io w ie c  II 7 14 33:5
W oda 8 13 34:12
B łę k itn i 8 10 28:11
S ta r  7 10 13:13
K ło s  8 9 12:13
L Z S  B o b r ó w k o  7 *
D elta  S 8 24:24
K io  u S 7 18:19
H u ra g a n  7 7 16:19
S k r z y d la c i « 5 20:21
B ły s k a w ic a  Z 4 9:20
B iz o n  R 4 9:25
•Plo.n H 3 11:23
L u bus?.a«;n  II 8 1 4:23

s r u p a  p o łu d n io w a

S n io g d rza n k a  S ra o g ó ry  — W a rtex  
S ło ń sk  1:1, C h rob ry  B o le s z k o w ic e  — 
O dra G ó r z y c a  1:3, G w ia z d a  L u b czy n o  
— K a s z te la n ia  S a u to k  1:3, Z n ic z  T rze  
raeszn o  — S p a r ta  M ię d z y r z e c z  2:0, 
C zarn i W itn ic a  — C e lu lo z a  I? K o
s trzy n  3:1, U n ia  T a rn ó w  — B łę k itn i  
L u b n o  3:2, F r e g a ta  S ło ń s k  — P o lo n ia  
L ip k i W ie lk ie  5:1.
C zarn i 8 15 17:2
S m o g ó r z a n k a  8 12 17:8
O dra 8 12 ,20:12
K a s z te la n ia  8 12 24:17
B łę k itn i  8 9 18: U
C e lu lo z a  II 8 9 17:19
F r e g a ta  8 8 17:11
P o lo n ia  8 a 7:10
Z n icz  8 8 8:13
S p a r ta  8 5 21:15
U n ia  8 5 12:19
W a r te *  8 4 12:24
C h r o b r y  8 3 13:23
G w ia z d a  8 2 0:24

ZIEI ON A  GO RA  
G rifya  I

K o le ja r z  Z ie lo n a  G óra  — O bra Z b ą
szyń  2:ft. O rk an  C b o r zem in  O rzeł 
S ta r e  S t r ą c ie  4:1, L ech  S u le c h ó w  — 
B łę k itn i L u b ięc in  4 :i. S y r e n a  Z b ą szy  
n ek  — Ikar Z a w a d a  3:2, D ąb  K ę b ło -

M ed yk * 11 16:4
D ab 7 11 17:9
L rch fi 9 15 Mi
O rkan 6 9 14:«
K o le ja rz 7 H 17:3
B u d o w la n i 8 7 15:14
S y ren a 6 fi 16:12
Obr? <5 4 11:13
B łę k itn i 7 4 12:31
O rzeł fi 3 15:20
Ik ar 7 3 10:20
P o lo n ia 6 ’3 7:20

G rup a  II ^
Isk ra  M a ło m ice  — N y sa  P r z e w ó z  

3:3, K ora N ie d o r a d z  — S ta l J a s ie ń  
2:1, M otor K o ło  — R y w a l O tu ch ó w  
6:1, P ia st  II I ło w a  — C zarn i J e le n ia  
3:3, L u ż y c z a n k a  L ip in k i L u f . — Z o 
rza B r z e ź n ic a  5:3. B u d o w la n i G o /d n i  
Ca — O dra R a p ice  2:1. P ia s t  C zer
w ie ń s k  — L o tn ik  P r z y le p  2:1. ,

K L A S A
M IF,D Z Y O K R Ę G O W A  JU N IO R O W  

G ru p a  p o łu d n io w a

O lim p ia  TI P o z n a ń  — L eeh  I P o z 
nań  1:3, P o lo n ia  C h o d zież  — P o lo n ia  
P iła  2 :2 .'S t i l o n  G orzów  — W arta  Go 
rzów  2:0, o r z e ł  W ałcz  — L ech  II P o  
zn a ń  1 :0 , W arta  P o z n a ń  — Z jed n o cz*  
ni P r z y to c z n a  9:0. M ieszk o  G n ie zn o  
— L u b u sza n in  D rezd en k o  3:0. O rzeł 
M ię d z y r z e c z  — O lim p ia  I P o z n a ń  2:4.

M otor
L o tn ik
K ora
P ia s t  Czer-ję’.
C zarn i
S ta l
B u d o w la n i  
R y w a l ł 
L u ż y c z a n k a  
Isk ra  
P ia s t  II 
N ysa  
Z orza  
O dra

8 13
S 11
8 11
8 U
8 11
8  10
8 9
8 9
8 8
8 5
8 fi
8 5
8 3
8 1

GŁOGÓW

23:13
23:13
13:0
13:7
19:15
10:11
19:10
11:14
24:23
18:19
17:23
18:19
13:23
8:12

L e c h  I 7 14 29:3
M ieszk o 7 ' 14 25:3
O lim p ia  II 6 10 13 3
W arta  G o r zó w 8 10 12:8
W arta  P o z n a ń 8 9 24:14
S t ilo n 8 H 12 :-2
O rzeł W alcz 8 * 8:10
P o lo n ia  P iła 7 7 12:11
O lim p ia  1 8 5 :5:14
O r ze ł M ięd zy rze c* 8 h 12:18
L ec ł>  J l 7 5 8:15
L u b u sza n in 7 4 5:18
P o lo n ia  Cho<t7.iet. 8 2 10:28
Z je d n o c z e n i 8 0 1:42

I.vkra K s ię g ie n ic e  — K o le ja r z  M ił
k o w ic e  3:0. O rze ł C zern a  — Z ry w  K o  
t la  7:1, O d le w n ik  G r o m a d k a  — Y ic 
to r ia  R z e sz o ta r y  5:0, LZS T r z e b n ic e  
— P ło m ie ń  M ich ów ’ 2:2, L Z S S e r b y  — 
U n ia  M iio ra d z ice  2:0. S o k ó ł J e r z m a n o  
w a  •— O dra Ś c in a w a  0:4 B ra k  w y n ik u  
Isk ra  D r o g ło w ic e  — O dra Ł y s z k o w i
c e . O Z P N  w  L e g n ic y  (te l . 28-388> p ro 
s i z a in te r e s o w a n e  k lu b y  o te r m in o w e  
p r z e k a z y w a n ie  r e z u lta tó w  s p o tk a ń .

G rup a  p ó h io cn a

C h e m ik  P o lic e  — G w a rd ia  K oM ^lin  
2:1, E n e r g e ty k  G r y fin o  — D a r ło w u  
D a r ło w o  6:2, C e lu lo z a  K o str z y n  — 
W ie lim  s z c z e c in e k  2:4. P o g o ń  S z c z e c in  
— S ta l S to c z n ia  S z c z e c in  0:1, F lo ta  
Ś w in o u j ś c ie  — In a  G o le n ió w  3:1. S to  
c z n io w ie c  B a r lin e k  — A r k o n ia  S zcze  
c in  2:2. P a u z o w a li B łę k itn i  S ta rg a rd .

O dra Ś c in a w a  
O d le w n ik  
Isk ra  Księg. 
Serb y,
T r z e b n ic e
U n ia
P ło m ie ń
Isk ra  D ro g lo w ic *
Yictoria
Zryw
O dra L e s ż k o w ic e  
O rzeł 
K o le ja r z  
S o k ó ł

27:7
19:8
22:14
19:18
14:13
17:20
23:20
15:14
23:23
31:25
14:15
15:19
12:44
6:15

S to c z n io w ie c 8 14 23:3
C h e m ik 7 13 23:3
P o g o ń 7 12 21:1
S ta l S to c z n ia 8 ie 31:10
A r k o n ia 7 9 10:8
F lo ta 8 8 ©: 11
Ina 8 8 12:29
E n e r g e ty k 8 7 15:18
G w a rd ia 7 3 8:12
W ie lim fi 4 16:13
D a rło v ;a 5 3 3:20
B łę k itn i 7 2 4:18
C e lu lo z a 8 1 3:24
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